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Polityczne 
Wiadomości i komentarze. 
*T0 BĘDZIE DTOEKTÓREM P.K.K.P. 
do ^ i s t e r skarbu Grabski zwrócił się 
U b- ministra skarbu Steczkowskiego z 
. l°wną propozycją, aby objął stanowi

ł o naczelnego dyrektora Polskiej kra-
DF. ' ^ a s y pożyczkowej. 
P R ZYJAZD ASZKENAZEGO DO 
. . WARSZAWY. 

la?ri j d o n o s i Ag. Wsch. z Paryża, wy-
p.^ delegatów polskich Aszkenazego i 
j" C l ńskiego do Warszawy przewidziany 
^ w środę lub' czwartek b. tyg. Razem 
L.f.^dstawicielami przyjeżdżają i se-
^ f ja ty . 
PJ?QRZEB NIEWIADOMSKIEGO. 

M V z i ś . o godz. 7 min. 30 zrana. prze 
C N O -włok i śp. Eligiusza Niewia-

u/nskieg0 z Cytadeli do kaplicy przy 
Jentarzu 

WYDANIE POBAfflfE. 
Jfe 32 

GODZINY PR^yj^C REDAKCJI 6 - 7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIBZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA S i l ' 

So^ r f H. Powązkowskim. Kondukt 
h o l d z i ł d 0 k a P l i c y k s - Stefański. 
*ji t r ? , r a w i en iu mszy śwjętej i egzek 
Cl ' l'UmriA 7)/itn>n ... Ul- 1_1 

U • ..winu Iliady awję ie j 1 egZCK 
Su' . t r umnę złożono w grobie rodziny 
D r 2 p w sk ich . skąd będzie później 

y°iesiona do osobnego grobu. 
Ha y Pogrzebie, poza' najbliższą rodzi 
ty^^tego, postępującą za trumną, 
C a

 c 'a udział publiczność wyczekują
c y bramach cmentarza. 

9 ^ Z a - d przeciągnął się do godziny 
tya

 aPa. Nad otwartą mogiłą odśple-
dc °...Rotę". Złożono także kilkanaś-
4jc\V l eńców, między innemi od mlo-

» Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. 
\ \ W. — KATOWICE, 6 lutego. — 
s«jm

PoCSątku dzisiejszego posiedzenia 
8tan-u Wąskiego uczczono przez pow-
'cia'e Pamięć ofiar ostatniego nieszcze

RO? kopalniach. 
Nv ^ n o d o komisji nagły wniosek 
cji ̂  Wojewódzkiej w sprawie gwaran-
ttii]|:0^yczki aprowizacyjnej w kwocie 3 

p marek polskich. 
Hi,, rzYJęto w drugiem i trzeciem czyta-
8OKQUSL-AW<? przyznania pożyczki w wy-
°Pcr P ° ^ o r a mil jarda marek dla ko-
51ąŝ . Vw spożywczych w województwie 

"'u U s u ^ 0 w drugiem i trzeciem czyta 
*ani-? t a w e- ramową w sprawie uregulo-

ze 

W celu

 e ^ u d o d a t k ó w konsumcyjnych 
^ k a 2 . r o w n a n i a stawek śląskich — 

( j C L M 1 , z c a J e i Rzeczypospolitej^ 
-4j„ ^ j ' 0 0 0 w drugiem i trzeciem 
at°iick-°-i t k i d r o ż y ź n i a n e dla księży 
*'k w 

ty^ację kościelą na Śląsku 

S u 

~«-Kę w 1 ~ * " * ' h * 4 Ł 7 s i l e n i u u a i o i i ; i a n -

* S i n ; . W o c i e 4 0 miljonów marek na 
•Ch oraz przyznano dalszą zali-

f°sU M n t * y - 2 m t e r P e ' a c l ' e > mianowicie 
HNIKÓ ' a w s P r a w * e wydalenia ro-

O t t lorv r o " n Y c ^ z Jednego folwarku b. 
Kła X a iifyksiążęcej w Cieszynie oraz 
^Paln' ^ w s P r a w i e nieszczęścia w 
i Na i . J U t y . L a u r a < 

? Vnie?c t l U a - interpelację odpowiedział 
"•iary jf ^kaeffer. Przedstawił on roz-
*'ZIĄT0

 a t a s t r o f y i prace, jakie przedsi-
Opano

 0 r a z Jakie się dalej prowadzi dla 
Po*;„u a n t a sytuacji. O ile zalew się nie 
^IICZK2Y'

 n i e b ( * d z i e bezrobocia. Po-
%ot a ?u° w i r o b o t n i c y będą zajęci przy 
^ n e . regulacyjnych. Szkody 'zna
lu, O c j F

a ^ S , Z Y W ^ POGŁOSKI. 
p n . korespondent „Republiki" 

? i ecka t e | . c f o n " l e : Tutejsza prasa nle-
w s*ym i ° z a P r z e c z c ń polskich w 
Ł 1 o r»«i a s u rozpowszechnia poglo-

nm.i ? m y c h transportach robotni 
TE S A 

^OWDR^n^Jałszywe. 
via Gdańsk. Wiadomości 

"łiihi^ V v S k i c l * z Górnego Śląska do za-
t o \ i a ^uhr i • 

ibsolutr 
^ Ó T BROCKDORFF-RANT-

A \ x r A U ' A DO MOSKWY. 
h>uQ 7 MOSKWA, 6 lutego — Po 
^ tygodn iowym pobycie w Berlinie 
'̂ccWi u d o Moskwy ambasador nie-

on S 2 ' h r - Brockdorff-Rantzau. Odbył 
'ftrrti r I e ^ konferencji z przedstawicie-
*°>ife^dV. sowieckiego. Treść tych 

ZAGŁĘBIE RUHR I LOZANNA. 
KWESTJA ZAGŁĘBIA NIE MOŻE BYĆ POWODEM ZERWANIA 
ENTENTY, NATOMIAST ROZŁAM MOŻE NASTĄPIĆ W KWESTJI 

WSCHODNIEJ. 
Teł. w l . — LONDYN, 6 lutego. — Korespondent „Republiki" otrzymuje 

z kół politycznych następujące informacje o stanowisku rządu angielskiego w 
aktualnych sprawach polityki europejskiej: Informacje prasy niemieckiej o śc.-
słym iunctim pomiędzy sprawąTRuhr a kwestją turecką są nieścisłe. W Lon'y-
nie kładą główny nacisk na zerwanie konferencji lozańskiej, przyczym winę 
przypisują częściowo Francji i to jest właściwie przedmioter. głównyn. dy<-
harmonjl między mocarstwami. Pozatym W. Brytanja bynajmniej nie łączy spra
wy okupacji zagłębia Ruhr ze sprawą Bliskiego Wschodu. 

W kwestji zagłębia Ruhry polityka angielska będzie się kierowała jedynie 
finansowemi i gospodarczemi interesami Anglji, zarówno jak i pojmowaniem 
ducha traktatu wersalskiego. Kwestja zagłębia może być czynnikiem dyskusji 
pomiędzy Londynem a Paryżem, nie może jednakowoż być powodem rozłamu. 
Natomiast rozdźwięk w kwestji wschodniej zagraża zerwaniem ententy . E. S. 

TURCY PODPISZĄ TRAKTAT. 
Tel. wł. — PARYŻ, 6 lutego. — Havas donosi z Lozanny: 

Wbrew doniesieniom prasy delegacja turecka dotychczas nie opuściła 
miejsca konferencji. Według „Petit Parisien" poseł turecki w Pary
żu Waum-bej odwiedził dziś prezydenta Poincarc'go i oświadczył 
mu, że delegacja turecka przed wyjazdem z Lozanny podpisze po
kój, o ile sprzymierzeni zgodzą się na pewne nieznaczne poprawki. 
Poincare natychmiast połączył się telegraficznie z Londynem i do
niósł rządowi angielskiemu o zamiarze Ismeta paszy podpisania 
traktatu i wyjazdu do Angory dopiero w środku bieżącego tygodnia. 
Poincare prosi o wysłanie delegacji angielskiej z powrotem do 
Lozanny, względnie o zawiadomienie, czy ma zażądać przyjazdu 
Ismeta paszy do Paryża. Powszechnie utrzymują, że delegacji 
włoskiej w Lozannie udało się skłonić turków do ustępliwości 
wobec mocarstw. Spodziewane jest mimo wszystko podpisanie 
traktatu pokoju pomiędzy Angorą a Grecją i sprzymierzonemu 

J. A. 

ZAMĘT W NIEMCZECH. 
POGŁOSKI O WYSTĄPIENIU CZECHOSŁOWACJI PRZECIW 

NIEMCOM. 
Tel. wł. — BERLIN, 6 lutego. — 

Ostatnie wiadomości z Paryża i Londy
nu o stanie sprawy Ruhr wywarły na 
społeczeństwie niemieckiem przygnębia
jące wrażenie. Spadek waluty, drożyzna 
i warunki polityczne budzą powszechny 
zamęt i nepewność jutra. Dzisiejsza pra
sa notuje alarmującą wiadomość o tym, 
jakoby Czechosłowacja miała przyłą

czyć się do sankcji przeciw Niemcom. 
Obywatele Czechosłowacji masowo opu
szczają terytorjum Niemiec, szczególnie 
zaś Bawarję. „B. Z. am Mittag" ogłasza 
depeszę z Pragi o mobilizacji czeskiej 
nad granicą niemiecką. Tutejsze posel
stwo czeskie dementuje tę wiadomość i 
stwierdza, że Czechosłowacja urządza 
tylko normalne ćwiczenia rezerwistów, 

H. 
ŚRODKI ODWETOWE. 

Tel. w l . — BERLIN, 6 lutego. Na
deszły tu wiadomości o zamierzonej 
przez francuzów okupacji w Badenji, a 
mianowicie miejscowości Bruchsal i Loe-
rrach. Odbyło się dziś posiedzenie gabi
netu niemieckiego i na wieść o rozsze
rzeniu okupacji i represjach francuskich 
postanowiono przedsięwziąć środki za

radcze. Treść uchwały ogłoszona będzie 
dosłownie jutro. „Acht Uhr Blatt" dowia 
duje się, że tym razem nie będzie to pro
test ze strony Niemiec, lecz akcja odwe
towa, która jak się zagadkowo wyra
ża to pismo — ze względu na stosunki z 
pewnemi mocarstwami, nie mogła być 
dotychczas zastosowana TH. 

MOWA DR. CUNO. 

I I erenCii Jest nieznana. 

A. W. — BERLIN, 6 lutego. — Dr. 
Cuno wr<Ncił dziś przed południem z po
dróży do zagłębia Ruhr. Podczs pobytu 
w Monastyrze wygłosił on wobec przed
stawicieli przemysłowców i robotników 
przemówienie, w którem oświadczył, żc 
Niemcy chcieli wszelkimi siłami dojść d> 
porozumienia z Fiancją i kilkakrotnie 
starali się przekonać Amerykę • Anglię 
żc chcą wypelnić6 zobowiązania swe do 
ostatnich {-ranie. Ponieważ cząd niemie
cki nic mógłby nigdy zapłacić żądąpych 
od niego sum, porozumiał się on z prze
mysłowcami, którzy zgodzili się na pew

ną kooperację prywatną z Francją dla 
wyrównania obopólnych interesów go
spodarczych. — Francja odrzuciła jed
nak wszelkie propozycje niemieckie, 
ciążąc do zagarnięcia węgla i koksu za
głębia Ruhr. Jeśli obecnie naród nie
miecki nic złączy się w oporze, to będzie 
on stracony. 

Cuno przestrzegał przed nierozwa
żnymi krokami i wypowiedział się prze
ciwko zerwaniu stosunków dyplomaty
cznych z Francją, którego od ki lku dni 
domaga się od rządu ultra-prawica. 

NOWE ZARZĄDZEŃ IA FRANCUSKIE. 
sze rozwinie ' i organizacji w za<£eb

;

u 
Ruhr, 4) porozumienie z sojuszniczymi 
władzami cywilnymi i wojskowymi w 
sprawie tlabzych zarzedzeń przymus -
wych przeciw Niemcom. 

A. \7. — BERLIN, 6 lutego. — Z p.-
wodu dalszego oporu niemieckich urzę
dników pełnych przygotowują się wła
dze francuskie do skasowania wszclkHi 
dptycrtczasowych komór celnych i wpro
wadzenia nowych urzędów z Dcrsonelem 
f t • ucubk :in. 

A. W. — BORDEAUX, 6 lutego. — 
Powtórna podróż : !nistra robót publicz
nych I.e Trocqueura i gen. Weyganda 
dc zagłębia Ruhr ma według „Echo 
l a r i s ' , na celu przygol-iwanie nowych 
zarządzeń dia wzmocnienia dotychcza
sowy :li sankcji. 

Pewna wybitna osobistość oświad
czyła współpracownikowi wspor.i..ianc-
go dziennika, że są to kweslje następu
jące: 1) zabezpieczenie transportów 
wojskowych, 2) przyspieszenie wysył
k i transportów do Francji i Belgji, 3) dal-

TAK JAK W RZECZYWISTOŚCI^ 
Teł. wł. — Paryż, 6 JL ego. — Dc 

szerokich mas społeczeństwa francuskie* 
go pomimo oficjalnej propagandy zaczy
na przedostawać się myśl o bezpodsta
wności okupacji zagłębia Ruhr. 

„Figaro' w numerze dzisiejszym pi
sze: ..Społeczeństwu trzeba przedstawić 
lakty tak, jak się one w rzeczywistości 
przedstawiają. Od trzech tygodni, t. j . 
od czasu, gdy zajęliśmy zagłębie węglo
we ani jeden gram węgla ani koksu me 
nadszedł do Francji z okupowanych te-
renCw". J„ . 

GENTELMAN FRANCUSKI 
A W. — BORDEAUX, 6 lntego -

„Mat in" donosi o nastepującera zaj
ściu, które się wydarzyło po wkrocze
niu Francuzów do Appenweiicr. Puł
kownik francuski l?cy uda) się do sali 
posiedzeń w ratuszu, gdzie byli zgro
madzeni radni i urzędnicy. Gdy puł
kownik wszedł na sale, nikt nie pow
stał z miejsca, z wyjątkiem urzędnika 
który oświadczył: „Nic powstajemy 
na znak protestu przeciw okupacji za
głębia Ruhry". 

W odpowiedzi na to pułkowiiik po
wiedział: ., leśli to panom nie przesz
kadza, to ja także usiądę". 

Po tych słowach nastrój zgroma
dzonych zmienił się. a burmistrz przed 
stawił pułkownikowi obecnych, któ
rzy po kolei powstawali z miejsc. 

KOMUNIZM W NIEMCZECH. 
AW. — BERLIN. 6 lutego — „Vcr-

warts" zamieszcza wielki artykuł 
wstęiJhy pt. „Bilans komunizmu" (z po 
wodu zakończenia obrad kongresu ko 
munistycznego w Lipsku). Dziennik 
przypuszcza, że liczba zorganizowa
nych komunistów, podana na kongre
sie, w wysokości 218,553, odpowiada 
rzeczywistości. Natomiast c.ick^wem 

jest. że komuniści pominęli w sprawoz 
daniu kwestję racuunków. Wynika to 
stąd, że komuniści niemieccy otrzymu 
ją bardzo poważne subwencje od 
Rosji. 

Organizacyjne siły partj; k"iuuni'; 
tycznej w Niemczech są rozmaite w 
poszczególnych okręgach- Gló,vna 
przeszkodą w tej akcji są ohccn;c- jak 
i przedtem, związki zawodowe. Na 
zjeździe partyjnym zaznaczyło się dla 
tego przekonanie, że bez wpływu na 
ruch zawodowy będzie komunizm ska 
zany na beznadziejne powtarzanie agi 
tacyjnych zwrotów retorycznych. 

W związku z tern zaznacza „Yor-
warts", że należy jednak liczyć się z 
tern, iż komuniści mogj. szkodzić ru
chowi robotniczemu, a to ze względu 
na niezwykłe subwencje z Moskwy. 

„Vorwarts" kończy: „Jest rzeczą 
obojętną, w jaki sposób skończy się 
istnienie komunizmu. Najwożniejszym 
jest, że na dłuższą metę nic ostoi on 
się wobec istotnych konieczności i te
raz, bardziej niż kiedykolwiek, daje się 
stwierdzić stanowczy front ruchu de-
mokratyczno-socjalnego. 

GŁÓD NA UKRAINIE. 
A. W. — LWÓW, 6 lutego. — Jak 

dowiaduje się „Hromadskij Wistnyk" od 
uciekinierów z Kijowa, miasto to prze
żyło około Nowego Roku katastrofę ży
wnościową w związku z ogólnem kry-
tycznem położeniem aprowizacyjnem na 
Ukrainie. W pierwszej połowie stycznia 
zabrakło w Kijowie pożywienia. Ceny 
chleba oraz pozostałych środków żyw
ności podniosły się niesłychanie. Pud 
chleba żytniego doszedł do pół miljon3 
rubli. Z tego powodu wybuchły w mie
ście zaburzenia, które władze sowieckie 
stłumiły gwałtem. 

A. W. — BERLIN, 6 lutego. Muen-
chener Post" domaga się od rządu ba
warskiego, aby nareszcie porzucił swe 
dotychczasowe stanowisko tolerancji 
wobec ciągłych gwałtów i ekscesów so
cjalistów narodowych. 

Według dziennika rząd bawarski nic 
tylko nie wkracza przeciw gwałtom tej 
partji, lecz nawet otacza ją pewna opie
ką. Dzięki temu przebywa do dnia dzi
siejszego na wolnej stopie znany wich
rzyciel, pułkownik Philander, nawołując 
stałe na wiecach i zgromadzeniach do 
walki z obecnym ustrojem. 

• 



Str. 2 

OBRADY SEJMU. 
Expose m m . Skrzyńskiego. Byio ono blade i nudne. Dyskusja nad 

prowizorjum budżelowem na pierwszy kwartał 

będzie przecjw prowizoriom 
wemu. 

l LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem z Warszawy). 

Ex?ooc ministra spraw zagranicznych rzeczy-
pospolilej polskie) w momencie tak groźnym, 
iak obecny, powinno być słuchane z najwięk-
kjzem zaciekawieniem, z zapartym oddechem 
niema. W chwili gdy nad Europą zbierają się 
lnów giożne chmury I w chwili, gdy w stronie 
Rnhry i Klaipedy zapalaj się groźne błyskawi
ce, iiicodla"IUQ zwiastuny nadchodzące) bnrzy, 
w chwili, gdy cały świa! wijt się w drgawkach 
powojennych — w takiej chwili cala Polska pra
gnęłaby usłysr.et od kierownika nasze) polityki 
••graniczne) siewa mocne i iasne, klórcby roz
świetliły te beznadzlefne drogi, lakierni toczy sic. 
wóz polityki międzynarodowe). 

Tymczasem wczorajsze expose min. Skrzyń
skiego przyniosło zupełne rozczarowanie. 

Przemówienie swe p. minister wygłosił sła
bym głosem tak, że nawet na pierwszych ław
kach ledwie go było słychać. Zresztą, {ego mo
wy i tak prawie nikt nie słuchał. Posłowie naj-
spokojnlc) gawędzili, przechadzali się lub czy
tali gazety. Słowa ministra ginęły nr szmerze 

O 
PAT. — WARSZAWA, 6 lutego. — 

Sejm. Wśród interpelacji na dzisiejszero 
posiedzeniu sejmu była interpelacja P, 
S. L. w sprawie obecnej sytuacji oolity-
cznej, Ustawa o uposażeniu funkcjonn-
••juszów państwowych nie została jesz 

rozmów, hałasie zamykaniu i otwieraniu drzwi, 
w stukocie krzeseł i pulpitów. 

Nawet w momencie 'My minister mówił o 
naszych sprzymierzeńcach a więc przedewszy, 
stkiem gdy podnosił doniosłość przymierza z 
Francją, nie odezwał gię ani jeden okrzyki uni 
jedna para rąk nie złożyła się Jo oklasku. 

Izba jeszcze raz wykazała, że szerokie hu

by mogjp być podstawą dla przygoto
wania rządów polskiej większości. Mó
wca oświadcza, te klub jego głosowa-

PRZEMÓWIENIE MIN. GRABSKIEGO 
Minister skarbu Grabski w przemo- w stosunku do zagranicy jest W'H'L|f 

wie swej podnosi, te nie rozumie, dla- nie niższe. Musimy podnieść wy"*' 
czego rządowi ma być odmawiana mo- źródeł dochodowych przynajmniej 
żność naprawy skarbu. Mówca zapytuje 
czy sposobem na powstrzymanie druko
wania marek polskich ma być odrzucę-
cenie prowizorjum. Słysząc potępienie 
drukowania marek, oświadcza, mówca, 
iż nabrał otuchy, że zaniechanie tego w naoraj otuchy, że zaniechi 

ryzonty polityki międzynarodowe) nic a nic je drukowania prawdopodobnie się uda 
nieobLbodzą. Te doniosłe zjawUkc, jakich świa- (oklaski na lewicy) i to niekoniecznie 
okami obecnie jesteśmy na Wschodzie i na Za- p r Z y p 0 m o c y grup mniejszości. Wraca-
chodzic nie interesują )e) zupełnie. j a c d o prowizorjum, prosi 0 uchwalenie 

go. Najgłówniejszą sprawą rządu jest u-
regulowanie podatków. Rząd wniesie na
stępujące ustawy: w 

o%>odntku gruntowym, budowalnym 
miejskim i przemysłowym. Nadmienia
jąc, że budżet oparty być musi na sta
łych źródłach dochodu, oświadcza mó
wca, że trzeba go oprzeć na złotym pol-

chodzie nie interesują jej zupełnie. 
Corrawda expose p. Skrzyńskiego przepojo 

ne dziecinnym wprost oplymkmem harmonizo
wało w zupełności z nastrojem izby, miało si? 
wrażenie, że w Europie panuje niczem nb:a-
mącona sielanka pokoju, nawet w entende zd I 
ciem p -Skrzyńskiego panuje zupełna zgoda i 
kompletna solidarność. Ani jeden głos sądowo 
lenia czy U;', niezadowoleń- nie towarzyszył p. 

IIOUUI aocnociowych przynajmniej , 
normy przedwojennej. Opodatkowa"' 
przedwojenne można uważać za 
mum, ale tylko do obywateli, stojł^. 
na najniższym stopniu dobrobytu- ̂  
wyżkę ciężarów muszą ponieść w 8? 1 
zamożniejsze (brawa na lawach l"^. 

P. Skrzyński doJkonale odegrał vczoraj tt> 
lę nańki śpiewającej piękne kołysanki do sua 
naszym suwerenom. J, JJ 

wych). Muisimy stosować zasadę P 1 0 ^ 
sywności w stosunku do tych warsW' 
których istnienie Polski posiada 
golową wagę. Wypuszczanie w dz'c , 
wę kolei, czy monopoli, byłoby n , a r n,y|o 
niem dobra państwa i zabezpie CA 
skarb od drukowania banknotów 
wie na kilka miesięcy. Trzeba s*1!^ 
stałych źródeł dochodu, a o nich i"0 

ustawy. UJJ 
Dalszą dyskusję nad prowi* o r L 

odroczono do jutra. Następne pos'e 

nie jutro o godzinie 3 popołudniu 
R-1 wca, te trzeba go oprzeć na złotym pol-

Skrzyóskiemu, gdy schodził z mówney sejraj- L^ jn, .Opodatkowanie obywateli naszych 

Obrady konwentu senjorów 
O współpracę sejmu z rządem. 

Nac^rnlo zabrał \ minister spra / 
zagranicznych Skrzyński który wygłe-
ul dłuższe e^pose. 

W sewm przcmówieriii minister pr*e 
dewszystkie podkreślił" tc Polska pow
stała na traktatach, które zakończyły 
wielką wojnę, na traktatach, które pod
pisali krwią nasi żołnierze. Z tego pun
ktu widzenia wyc.ływa kategoryczny im
peratyw solidarności na gruncie trakta
tów i ich wykonania. Jak my rozumie*' y 
Boli-1 arność? Solidarność nasza to jest ••-
t ucie wdzięczności, które nas łączy r.c 
wszyriciemi temi państwami, których 
żołnierce przelewali krew w walce o 
niepodległość narodu. Obóz, w który i 
my jesteśmy, jest nie tylko obozem pra
wa, ale zarazem obozem, który nie po
trzebuje armat, o ile obóz przeciwny U-
go pokoju nic naruszy. 

Przechodzę do sprawy solidarności, 
która łączy wszystkich aljantów. — W 
ostatnich czasach solidarność aljantów 
wystawiona bvła na ciężkie próby. Wro
gowie chcieli przy pierwszych dysku
sjach wyciągnąć wniosek, że solidr.nos.' 
się chwieje. Jedn:.kże przcctwr ' \ moffę 
stwierdzić, że od zeszłego roku sytuacja 
co do solidarności państw zwycięskich 
weszła w fazę, która może nie będąc 
na zewnątrz tak pogodna jak zeszłoro
czna, pc.iada elementy siły. 

Następnie przeszedł minister do od
bierania zarzutów o polskim imperiali
zmie. Jdbvwszy przegląd naczelnych z i -
sad, przeszedł minister do elcmentó-', 
któremi operuje nasza polityka. Sa niz-
roi w pierwszym rzędzie przymierza, ą 
na ich czele to * ł -hoko zapisane w po! 
skim sercu przemierzę z Francję). 

Co do przymierza z Rurnunją, tp 
wspólny intci-^s,^- óln- niebezpLczeń-
stwa pis łączą j znajdą one Polskę zaw
sze przy realizacji zadań pokoju. 

W stosunkach międzynarodowych 
doniosłe znaczenie i osiadają węzły ek -
npmiczne, W najbliższych dniach rząd 
przedłoży Izbie do ratyfikacji konwen
cje, handlową z Japonją, umowę z Bclgją 
1 umowę paftową i Włochami- Minister 
wspomniał również o Stanach Zjedno
czonych, którym Polska zawdzięcza w»e-

cze przedłożona, wobec czego na pier
wszym planie p; .zadku dziennego była PAT. — WARSZAWA, 6 lutego. — 
ustawa, przywracająca moc obowjrzują. Dziś o godzinie 12 w południe p, marsza 
cą ustawie o regulacji podatku od $-> - lek sejmu Rataj zwołał posiedzenie kon 
ż y c i a > wentu senjorów. Marszałek odczytał o-

kólnik prezesa rady ministrów w spra-
EXPOSE MIN. SKRZYŃSKIEGO. | w i e przyjmowania posłów" i senatorów 

w ministerstwach i urzędach. Okólnik le i dla których żywi gorącą sympatię. t e n brzmi-
Mówca wspomniał dalej o kwestji kon- N a p o d s t a w i e uchwały rady mini-
kordatu pomiędzy Kościołem a paóst- s t r ó w § d n i a 2 5 stycznia br. proszę o 
wem. W stosunkach międzynarodowych w y d a n i e r o z p 0 r ządzen ia , aby pp. posło 
niepoślednie mie)sce zajmuje nasz stosu- w i f J j s c n a t o i o w i e byli przyjmowani w 
nek, zaciesmajrcy_ się coraz bardzb), / „Upłsterstwach i urzędach przed inny-
Łotwą, Estonją I Finlandją. Z Turcją pra- m i interesantami, ale fylko w godzinach 
gnaliśmy nawiązać c-obre ekonomiczne p r z y j ą ć f obowiązujących dla wszystkich, 
stosunki. Rząd polski czeka tylko do u- Równocześnie unieważnia się rozporzą-
kończenia konferencji. 

Ze wszystkimi naszymi sąsiadami prą 
gniemy utrzymać poprawne stosunki są
siedzkie, czego dowodem pertraktacje z 
rządem niemieckim, prowadzone w Dre
źnie 

Minister przeszedł następnie do omó
wienia polityki carów rosyjskich, zwa
nej panslawizmem. Polityka ta zbankru
towała. Gdyby jednak miała przybrać 
kiedyś konkretne formy to znajdowa 
łaby nie gdzieindziej, jak właśnie w War 

x rozporzą
dzenie, wydane w tej sprawie z dnia 26 
marca 1920 r. 

Podpis: prezes rady ministrów: 
(—) Sikorski. 

Treść okólnika wywołała ożywioną 
dyskusję, której nie ukończono. 

Następnie marszałek odczytał dwa 
listy prezesa rady ministrów, adresowa
ne do marszałka sejmu. Pierwszy w spra 
wie wzajemnych stosunków władzy usta
wodawczej i wykonawczej, a drugi w 

szawie swe pole. Warszawa musiałaby du™T* W S p Ó ł p r a c y u s tawodawczej rzą 
NŃ«>ŁIIT'i — sejmu* sejmu. 

List pierwszy brzmi: 
Do pana marszałka sejmu w War-

być centrem duchowem słowiaństwa 
światowego. 

Omawiając sprawę niemiecką mini- s z a w j c 

ster zaznaczył, że przeprowadzenie kwe Sejm ustawodawczy rzeczypospoli 
stji reparacji w Niemczech napotyka na t e j polskiej wprowadził w czasie swego 
ogromną kontrakcję. To, co się dziś roz- c zteroletniego istnienia pewne zatarcie 
grywa w Niemczech, to jest wieczne py
tanie, czy pewne koła skorzystają z nau
ki historji i uznają, że traktaty nie są 
świstkiem papieru. W Europie budzi się 
w mniejszych wprawdzie rozmiarach zja 

granic między władzą ustawodawczą, 
należącą obecnie, w myśl konstytucji do 
sejmu i senatu, a władzą wykonawczą, 
przysługującą prezydentowi Rzplitej, łą 
cznie z odpowiednimi ministrami. Do 
c z n j e z odpowiednimi ministrami. Do-

wisko niepokojące przy akompanjamen- ] j i a d n c r o zgraniczenie tych funkcji jest 
cie oszczerstw i prowokacji. Omawia tu z a s a dn iczym postulatem, od którego za-
minister sprawę Kłajpedy i Litwy Kc<- j c z y s p r awność funkcjonowania admini-
wieńskiej. Jakkolwiekby się rzeczy mia- s l r a c j j państwowej i równie dobrze leży 
ły, to przyznane nam dnia 15 lutego pr»- w j n t c r c s , c sejmu i senatu, jak i władzy 
wo do objęcia administracji pewnej stre- W y k o n a w c z e j . Doświadczenie ubiegłego 
fy, która nam została udzielona, rząd okresy pozwala na sformułowanie Dew-1oaoyc trzy pociidzenii 
wykona i wyraża nadzieję, że krok ten n y c b konkretnych propozycji, jakie w dziś, w piątek i sobotę, 
nic napotka na trudności. W przekona-

imieniu rządu pozwalam sobie skier°\u, 
pod adresem pana marszałka, 8 . „D-
nowicie: ciała ustawodawcze i rzfi.J;ct 
winny się wzajemnie poznawać w t 1 ' ^ 
sposobach: 1) za pośrednictwem P j f < 

marszałka, 2) przez komisje sejm11 

natu, 3) przez pośrednictwo pp. P'*^. 
i senatorów. Formuła pierwsza î s* 
łatwiejsza i nie rodzi, jak wykazał8 

ktyka, żadnych specjalnych truflj' y 
nie wymaga też żadnych kometi"1 ,, 
Zresztą prawa i obowiązki pana " j, 
szalka określa dokładnie regularni 0^, 
mu j senatu, który jest jedyną n° 
na podstawie którego rząd wobec 
i senatu występilje. oj. 

Forma druga, jak wykazała P r'^< 
ka, doprowadziła kilkakrotnie do ^ 
gów między nicktóremi komisjami a a 
dem i była nawet powodem czaso^,, 
wycofania przez rząd swoieb prze" 
wicieli z posiedzeń komisji. 

Pozostaje do omówienia formę 
cią, a mianowicie odnoszenie się ®°M< 
du poszczególnych posłów i senat°f 

albo klubów poselskich, dla k o ^ 
normalnych praw przełożonych M, 
wniosków zwracających się eto r**^ 
Rząd dołoży wszelkich starań, ażeW^j 
do tego zastosować ze swej strony^, 
prosi uprzejmie pana marszałka 0

 v 

jednanie swoim wpływem, aby pP/ L. 
słowie lub senatorowie w swoich i n , f l ( . 
wencjach zechcieli się ograniczać do 
malnej drogi interpelacji. oci 

Po odczytaniu tego listu i po k r , t*" 
dyskusji, konwent postanowił ^ M\v 
odesłać do rozpatrzenia komisji re8 
minowej sejmu. j | l 

Następnie pan marszałek ocMY j ( 

list p. prezesa rady ministrów w s P ' a

f ^ 
WSnółnrarv IIDFIURNIŁO..."-współpracy ustawodawczej sejmu » j j 
du.«Po odczytaniu tego listu wywiady 
się dyskusja, poczem postanowiono fL 
jąć go do wiadomości. Następnie ̂  
went uchwalił, aby w bieżącym t y j % ; 

odbyć trzy poebdzenia, a mianow^ 

niu spełniefiia swego obowiązku, rząd 
polski uważa, że jest uprawniony do 
zwrócenia uwagi nietylko na obecne nie
bezpieczeństwa, ale i na niebezpieczeń
stwa przyszłe, które mogłyby zakłócić 
pokój świata. 

Na tem p. minister spraw zagranicz
nych zakończył swe przemówienie 

OSOBY URZĘDOWE W SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH. 

Nasz warsz. kor. (J. U) telefonuje 
iam: 

Jak donosiliśmy poseł Diamand i to
warzysze złożyli do laski marszałków 

PROWIZORJUM BUDŻETOWE 
Sprawozdawca poseł Osiecki prze

dłożył sprawozdanie komisji skarbowo-
budictowej — p prowizorjum budietc-
wem, zaznaczając! że budżet nasz ope
ruje stosunkowo niewielkiemi cyframi w 
porównaniu z innemi państwami. Mów
ca wzywa sejm do uchwalenia ustawy, 
upoważniającej rząd do wydatkowania w 
pierwszym kwartale 1, 159 mil jardów, w 
razie dalszego wzrostu drożyzny podwyż 
szenia tego kredytu w granicach 20 proc. 
pozatem do uchwalenia rezolucji, wzy
wającej rząd do przedłożenia prowizo
rjum budżetowego na rok do 15 marca, 
do przedłożenia sejmowi w najkrótszym 
esasłe planu podatkowego oraz do re
zolucji, uchwalonej w komisji na wnio
sek posła Diamanda, ą domagającej stV 
uposażenia urzędu statystycznego, któ-
rc-by umożliwiło mu dokonywanie spra
wozdań bez opóźnień, wreszcie reZolu-

Uyskusję nad e Xp 0 se odroczono i przy- skiej wniosek nagły w sprawieTdzTahi 
stąpiono do prowizor urn budżefnw*^ A\ J I sP»awie udziału 
na pierwszy kwartał 1923 r C g 0 ^ u r z ę d o w y c h w zarządach spółek 

akcyjnych prywatno-państwowych. Mi 
nister «karbu już w pierwszych dniach 

cję, aby przy układaniu budżetu oa rok urzęd. wydał polecenie zbadania sprawy 
bieżący rząd uwzględnił potrzeby szkol- udziału wszystkich urzędników w spół 
metwa ukraińskiego i białoruskiego. _ k a c B akcyjnych. W najbliższych dniach 
Wniosek mniejszości nie zgadza sie na • , • j • J • • V> 
przekroczenie kredytu prowizorycznego , a k S ' ę d o w i a d l , ' e w y z muuodajnego źró 
przez rząd, które powinno nastąpić je- d l a w y d a n c z°staną zarządzenia usuwa 
dynie za zgodą sejmu. ince nipAminAnnini * 

Poseł Zdziechowski zabrał głos. Mo-
wca^ podkreśla, że tempo^ zwiększania 
się dochodów państwowych jest tak Do
wolne, że deficyt w ciągu miesiąca może 
dojsć do biljonów Zdaniem 
b. mmistrów skarbu, uzyskanie przez 

jące niedogodności w tej dziedzinie. 

WARSZAWA — GDAŃSK. 
Jutro odbędą się w Gdańsku narady 

przedstawicieli polskiego ministerstwa 
kolei żelaznych i niemieckich władz ko-

państwo wewnętrznego czy zagraniczne- lei wschodnio-pruskich, przez które bę-
go, kredytu jest bardzo utrudnione przed dzie biegł pociąg Warszaw-Gdańsk. Głó-
sanacją skarbu. Mówca zwraca uwagę wnym tematem obrad będzie skłonienie 
na nadmierną ilość ministerstw i urząd- królewieckiej dyrekcji kolei niemieckich 
ników. Rząd gen. Sikorskiego traktuje do skrócenia postojów przyszłych pocią-
sprawę rzeczypospolitej jako zagadnie- gów pospiesznych Warszawa-Gdańsk, 
nie mechaniczne, zamiast swoją egzy- które przebiegać będą tranzytem przez 
stencję uwatać za prowizorjum, które- terytorium Prus Wschodnich. (AW). 

LINJA GRODNO-WILNO $ 
Jak donosi Ag. Wsch. z Paryża- x

 v 

ligi narodów orzekła, że prawo 0 

wania linji kolejowej Grodno-Wiln 0 r 
sługuje Polsce z dniem 15' bm. * 
MARCONI PRZYJEŻDŻA DO W A ^ ' 

SŻAWY. ,. 
Stowarzyszenie radjotechników r 

skich w Warszawie otrzymało Q d L V 
nego wynalazcy Marconiego i od ' * jj. 
cy radiotechniki francuskiej Perrief*.^ 
sty z podziękowaniem za zaproszeni^' t , 
na honorowych członków stowarzY ^ 
nia.'Marconi zapowiedział pozatem , f 

wizytę w Polsce w najbliższym cZ»J 

PROF. NANSEN PRZYJEPZlE P 

WARSZAWY. 4 

AW. - MOSKWĄ, 6 Jutefl0 

Profesor Nansen wyjechał dnia " 
z Moskwy do Warszawy- vy | 

Tegoż dnia przybył do MosK^ f? 
objął urzędowanie radca poseł* 
polskiego p. Kazimierz Wyszyń s K ̂  
ROSJA PRAGNIE ZAWRZEĆ JCA 

TAT HANDLOWY Z POLSK*' $ 
A W. - MOSKWA. 6 lutego „̂je 

wyższych kołach rządowych 'sL,łV* 
dążność do zawarcia układu łian« 
RO z Polską. Wtym celu projekjP^cl 1 

jest nawiązanie rokowań handlo* 
przerwanych w roku ubiegłyni. 

i 
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REPRESJE PRASOWE TRWAJĄ! 
j W ostatnich dniach, jak grzyby po 
w l

s Z c zu, mnożą się i rosną represje 
j , . a ( l z rządowych w stosunku do prasy. 
fiskma d n i a ' a b y t o t u < t o t a m n i e s k o n " 
t o u , ° W a n o Jakiegoś pisma; sprawy pra-
j . W e w tempie przyspieszonym wytacza 
« i L p r z e d s ą d y - w c i ą g u m i e s i a - c a w y * 
gżenia naszego pisma komisarjat rzą-
Cc..na m. Łódź wytoczył już „Republi
ce -e s P r a w Y< z których jedna zakoń-
»vm dwumiesięcznym bezwzględ-
s / m aresztem. W tygodniu bieżącym 
t ° n f l skowano dzień po dniu ki lka razy 
C " R o z w ó J " . Nie posądzi nikt nas 
J ^ t zapewne o sympatje dla tego reak 
wego, endeckiego organu, ale zasada 

r°lnośoi ~ • 1 1 prasy musi nas skłonić do o-

ystępowania 

cyjne* Z a pewne o sympatje dla tego reak 
w0jn^.°'. endeckiego organu, 
bro

 0 s c i prasy musi nas skł~. 
c a ł e j prasy, bez różnicy k ierun 

Politycznych i do w y r 1 

HZe "" tym niesłychanym represjom. 
* 4 r P r z y t y m dzieje się tak: pisma 
V j a ^ a v v s k ie drukują ostatnie słowa Nie-
tj[ ?mskiego przed skazaniem; p roku-
*yta'a okazuje konfiskatę nakładu i 
4o C Z a . s P r a w ę sądową; tymczasem je-

Z - ^ f S m łódzkich powtarza tę wia-
Hi°$<^ * ~~ n i c — Odwrotnie: „Głos Na-
ltC z

 w Krakowie drukuje „ l is t do spo-
s ka> D - S * W a " pisany przed śmiercią przez 
Haj f t

a ,? c a i władze nie zwracają na to 
l( Qiejszej uwagi, ale Wystarczy, by 
*byS-ai?1 U s t przedrukowały inne pisma. 
«ij D, z rogu obfitości, posypały się 

y lWorniejsze represje. 
Pogi l e chodzi tu o różnicę obozów, ani 
'ie d Pomijając szczególne sympa-
prj 0 nRepubliki", represje stosują się 
Hje.Ważnie do pism prawicowych. Ale 

! C s t to dla nas bynajmniej podstawą, 
l«ej ^ rnieli fakt ten przemilczeć. Spo
cie e n s two musi zaprotestować nie prze-
tł0 lv

 8Poradycznym wypadkom prześla-
cî  a ?* a tej albo owej myśl i , ale prze

głosowaniu zasady. 
>u i S zYstkie a r tyku ły carskiego kodek-
su a r nego, dotyczące t. zw. „prze-

pol i tycznych i prasowych, są 
t t j j b io tyczne i tak obliczone na arb i -
Hie^°ść władz administracyjnych, że 
lilj a ani jednego numeru dziennika, w 
Hi e jmby sprytny inkwizytor prawny 
c ^ P a t r z y ł się przestępstwa. Kto wie, 
cią„Za słowa tu napisane, nie można po-
Hijj^e nas do odpowiedzialności za... 
klu panowanie wtadzy... % tego P u n " 
ią^ idzenia niemożliwe jest wogóle 
L, e£ie prasy, niemożl iwą jest wszelka 
hJ. r za.du. Pocóż tedy gwarancje 
tj4 , ó d obywatelskich, pocóż konstytu-

JesH dowolnym, rozszerzającym ko-
Lj°vvanicm kodeksu karnego można 
h s

6 l t l u publicyście zamknąć usta, a je-
brje

arnego zamknąć w areszcie? Do-
l k ! *e chociaż sądy nie zatwierdzają 
% ^ y konfiskat, ale któż daje gwa
łty 'S> że dzieje się tak we wszystkich 
lodkach? Lepiej jest przy tym tym, 

mają za sobą potęgę, i opiekę 
W 1 , Związek Ludowo- Narodowy, jak 
% '"iśmy już wczoraj, zapowiedział 
tu/Pelację w sprawie konf iskat pism 
' fls ? n- A. któż ujmie się krzywdy 

V niezależnej, bezpartyjnej! 
'o flksykańskie stosunki torują sobie 
Vn s . C o r a z szerszą drogę. Konstytu-
cPaPierowa, konstytucja, a różne ka-
l|. ^ate czynniki robi$ sobie, co im 
tK^doba. Brak jeszcze k i l k u wojowni -
%l generałów, k tórzyby potworzy l i 

dzielnicowe armje i wtedy Mek-
yCdzie w komplecie!... 

\ a « nadal t rwać nie może, bo dopro-
I1!}?1 to n iety lko do ruiny państwa, jak 
l|( p rowadz i ł o do ruiny gospodarczej, 
\ \ sp rawu je w najwyższym stopniu 
y^zeństwo. Kpiny z konstytucj i i 
Wpiczych, elementarnych praw oby-

Wypleniają kompletnie poczucie 
*V|Ł

 O. r za.dności w państwie i śmiemy 
>st z i c . że cała akcja gloryfikacyina 
"ty ^ n k u do Niewiadomskiego, który 
t ^ t a 0 nieszczęśliwym, zbłąkanym 

Ŷi ^rajnego szowinisty, jest niczym 
\ ^ iak dowodem braku zmysłu pra-
5l^Wneg0 wśród tych, którzy dziś o-

i ' e ^ ° m a r tyro logję i urządzają 
\ e r ' ' e ^ ° d u s z y nabożeństwa ża-
) ln a deprewacja społeczeństwa jest 

VckC 2 n e ' C Z C S C 1 ' winą* władz, nie umif-
N o ogran iczyć arbitralności od po-
% a . W a n i a swobód i zabijających w o-
^ . ' a c h świadomość przysługuj^-

jc ' * praw. 

' ^ o J - l e c z n e m ' e s t w t y m kierunku 
w rc ie iednolita obronna działal

ność prasy, która musi domagać się od 
Sejmu ingerencji i wejrzenia w anormal
ne, szkodliwe stosunki. Apelujemy do 
posłów łódzkich, do tych którzy wybra
ni zostali przez naszą demokrację, aby 
dotrzymali swych zobowiązań wobec 

wyborców i na forum sejmowym poru
szyli sprawę represji prasowych, wzglę
dnie poruszyl i sprężyny ministerstwa 
spraw wewnętrznych przeciw działalno
ści niższych władz achninistracyjnych. 

Czesław Oitaszewski. 

Polityka Anglji. 
Dysonanse, zachodzące ostatnio po 

między Anglją a Francją czynią ko
niecznym pewien retrospektywny prze 
gląd stosunków dwuch tych mocarstw 
do siebie. 

Za czasów Lloyd George'a polity
ka angielska szła w kierunku aktyw
nym, równolegle do polityki francu
skiej. Trudno było powiedzieć, które 
z tych państw było siłą kierującą w 
Europie. Inicjatywą wychodziła z 
jednego, to z drugiego obozu. 
Było to zmaganie się dwóch sił 
z których każda starała się przeprowa 
dzić swoją koncepcję polityczną za 
pomocą ujęcia w swoje ręce inicjaty
wy politycznej. 

Lloyd George dąży ł do trzech 
celów. Chodziło mu o : 1) zaokrąglenie 
imperjum brytańskiego drogą opano
wania. Azji mniejszej; 2) popieranie 
dążeń fedcralfstycznych w Rosji, b y 
spowodować decentralizację i- unie
możliwić przyszły imperializm rosyj
s k i ; 3) Uznanie międzynarodowe bol
szewików, które byłoby gwarancją, 
że Rosja nie zostanie uprzemysłowio
ną i wobec tego nie może-stać"cię sil
nem państwem militarnem. We 
wszystkich tych zabiegach politycz
nych Lloyd George starał się powziąć 
inicjatywę i doprowadzić swoje idee 
do realizacji. 

W stosunku do Niemiec Lloyd 
George, uwzględuiaH' : ekonomiczne 
interesy Anglji, nie chciał osłabić s i 
ł y nabywczej Niemiec przez komplet 
ną ruinę Rzeszy, a jednocześnie pra
gnął pchnąć niemców.-.rja drogę handlo 
wej eksploatacji Rosji, aby pozbyć 
się p rzykrego rywala przemysłowego 
na Zachodzie, zwracał jednak uwagę 
aby eksploatacja handlowa nie prze
szła w uprzemysłowienie Rosji i aby 
to uprzemysłowienie—jeśli miałoby na 
stąpić—nie było uczynione bez kontroli 
kapitału angielskiego. 

Po upadku Lloyd George'a interesy 
Anglji częściowo się tylko zmieniły 
Wycofanie się anglików z dominują
cego stanowiska w polityce małoazja 
tyckiej zmieniło też częściowo zainte
resowanie ich w sprawie decentraliza 
cji Rosji, i utrzymaniu jej charakteru 
agrarnego. Niebezpieczeństwo, grożą
ce lndjom ze strony Rosji było zawsze 
mocno przesadzone- Ktokolwiek miesz 
kał w Turkiestanie i zna tamtejsze sto 
sunki, ten wie dobrze, że niebezpie
czeństwo, zagrażające Indiom ze stro 
ny Rosji jest niebezpieczeństwem ró
wnie oddalonem, jak owo żółte niebez
pieczeństwo", o którem kiedyś tak 
głośno było w Europie. Konkurencja 
między Rosją a Anglją koncentrowała 
się głownie w kwestji Azji Mniejszej 
i Konstantynopola. 

Konstantynopol jest osią nie zbro
jeń lądowych, lecz zbrojeń morskich, 
bo jest to sprawa wejścia Rosji na 
morze Śródziemne. Armja rosyjska 
byłą dla Anglji bezpośredniem niebez
pieczeństwem, o wiele W.' Brytanja 
chciała utrzymać Azję Mniejsza. O 
ile Anglją wycofuje się stamtąd,'mili
tarne wzmocnienie Rosji nie stanowi 
dla niej bezpośredniego niebezpieczeń
stwa- Dlatego też Anglją jest dziś o 
wiele mniej zainteresowana w chroni
cznym stanie osłabienia Rosji, jak to 
miało miejsce przed klęską grecką w 
Azji Mniejszej. Bezwarunkowo, że w 
interesie nagielskim nie leży zbytnie 
wzmocnienie militarne Rosji, ale we 
wzmocnienie to w Anglji nikt nie 
wierzy, ponieważ wymagałoby ono 
uprzemysłowienia kraju, a dziś oprócz 
Anglji i Ameryki niema państwa, któ-
reby mogło się podjąć tego uprzemy
słowienia na wielką skalę- — Przy
najmniej takie jest zdanie Anglików. 

W stosunku do Niemiec interes an
gielski pozostał ten sam. mianowicie, 

chodzi tu o chęć niedopuszczenia do 
ruiny Rzeszy niemieckiej, aby nie 
stracić dobrego klijtnta- Widzimy, że 
interes angielski uległ coprawda pew
nym zmianom od upadku L. George'a, 
jednak w kwestji najbardziej interesu
jącej Europę — mianowicie w kwestji 
niemieckiej — bardzo mało się zmie
nił, zaś w kwestji rosyjskiej można 
powiedzieć, że dążenie Anglji do osła
bienia Rosji stało się mniel aktualnem 
— ale zasadniczo się nie zmieniło. Co 
się jednak polityce angielskiej od 
czasu upadku Lloyd George'a zasadni
czo zmieniło, to jest, że Anglją od po
l i tyki „ inicjatywy" przeszła do polity
ki pasywnej i do polityki wyczekiwa
nia dogodnego momentu, t. j . do starej 
angielskiej tradycji dyplomatycznej. 

Anglicy trzymają się zupełnie neu
tralnie w kwestji zagłębia Ruhry i 
wyczekują odpowiedniego momentu, 
nie, jak się światu wydaje, aby inter
weniować, lecz jedynie dlatego, aby 
z wytworzonej sytuacji wyciągnąć dla 
siebie odpowiednie korzyści i nie do
zwolić na poszkodowanie swoich in
teresów. Zajęcie Ruhr i ewentualne 
oderwanie reńskich prowincji i Ruhr 
od Niemiec bynajmniej interesom an
gielskim nie szkodzi o tyle, o ile może 
się wydawać na pierwszy rzut oka, 
i nawet proklamowanie nadreńskiej 
republiki nie jest dla Anglji rzeczą nie
bezpieczną. 

Z początku wszystkim się zdawało, 
że oddzielenie Nadrenji i Ruhr od Nie
miec granicą celną lub też ogłoszenie 
republiki nadreńskiej będzie ekonomi
czną ruiną Rzeszy. Anglicy bardzo 
dobrze wiedzieli, że tak nie będzie, o 
ile Niemcy tym kosztem pozbędą się 
ciężarów okupacyjnych i reperacyj-
nych., Przeciwnie, takie rozstrzygnię
cie kwestji może tylko finansowo pp-
prawić sytuację Niemiec i podnieść ich 
siłę nabywczą, co leży w interesie 
Anglji. Ten ostatni wzgląd neutrali
zuje obawy angielskiego przemysłu 
żelaznego i węglowego przed utworze
niem się trustu, któryby objął prze
mysł francuski i przemysł terytoriów 
okupowanych. Natomiast oddzielenie 
tych dzielnic posiadających najpotę
żniejszy przemysł żelazny, czyni 
Niemcy niezdolnemi do uprzemysło-
wiania Rosji. Wobec tego polityczne 
niebezpieczeństwo sojuszu rosysko-
niemieckiego maleje. 

Z drugiej strony, im bardziej Francja 
angażuje się militarnie wgłąb Niemiec, 
tern mniej jest ona w stanie prowadzić 
aktywną politykę w Azji Mniejszej, co 
też leży w interesie Anglji. Ze wszyst
kich tych względów ze strony Anglji 
w sprawie Ruhr można liczyć na poli
tykę: „laisser faire — laisser passer", 
a nawet na wycofanie wojsk angiel
skich z Nadrenji. W dalsze sankcje 
Anglia nie wierzy wiedząc dobrze, że 
każdy krok dalej będzie jeszcze dzie
sięć razy kosztowniejszy, niż krok 
poprzedni, bo trzeba będzie ciągle za
bezpieczać ty ły armji okupacyjnej-

Koncepcja ta absolutnie się zgadza 
z interesami Polski. Ekonomiczne od
rodzenie Niemiec leży w naszym inte
resie wobec ścisłych interesów 
gospodarczych, finansowych i kredyto 
wych pomiędzy Polską a Niemcami-
Utrudnienia, które Niemcy będą miały 
w akcji uprzemysłowienia Rosji, w ra
zie oddzielenia Nadrenji, leżą również 
w naszym interesie, ponieważ z uprze
mysłowieniem Rosji niebezpieczeń
stwo militarne z tej strony staje się 
groźnem. 

Tak przedstawiają się interesy an
gielskie, o ile pomiędzy Francją a 
Niemcami nie doszłoby do porozumie
nia i o ile Nadrenja i Ruhr byłyby 
na stale okupowane lub nawet od 
Rzeszy oddzielone. 

Gdyby doszło do porozumienia, to 
dzisiaj już jest jasne, że porozumienie 
to nastąpi na zasadzie skreślenia 
ogromnej części długu reparacyjnego 
Niemiec. To ostatni" rozwiązanie za
gadnienia jest jeszcze bardzici dogo
dne dla interesów angielskich ze 
względów ekonomicznych, gdyż tym 
sposobem' Anglją utrzyma dobrego 
klijenta i jednocześnie nie grozi jej 
utworzenie się trustu węglowego ;\ 
żelaznego, konkurencja którego mogła
by być dotkliwą. — Natomiast Polska 
musiałaby przy tern rozwiązaniu pro
blemu reparacyjnego zwrócić uwagę, 
aby istniały klauzule uniemożliwiające 
Niemcom uprzemysłowienia Rosji. — 
Jest to kwestja, dla której można 
łatwo pozyskać Anglję bezpośrednie 
lub pośrednio — peueważ w.danym 
wypadku interesy apolityczne angiel
skie i polskie idą po te! same] linii. 

Maurycy Ignacy Poznański. 

nauczania. 
Rzecz to znana, że punktualność i 

obowiązkowość nie należą, bynajmniej) 
do rzędu zalet społeczeństwa n iszego. 
Następujący przykład niech będzie do
wodem, jakie wprost paradoksalne 
kwiatki wydaje ta zakorzeniona na grun 
cie naszym roślina. 

Jak wiadomo, odbywają się w Łodzi 
co miesiąc t. zw. sądy dzielnicowe, po
wołane do życia przez Komisję po
wszechnego nauczania przy magistracie 
m. Łodzi. Sądy te sprawują władzę od 
czasu zaprowadzenia na gninue naszym 
przymusu szkolnego. Zndaniem ich jest 
tępienie niechęci rodzi?uw do posyłania 
dzieci swych do szkoły, wogóle przyu
czanie rodziców do regularnego i punk
tualnego zadośćuczyniania obowiąz
kom swym względem dziatwy. Do prze
kroczeń tego zakresu zalicza się wyraź
nie nietylko jawną chęć wykręcenia się 
od obowiązku posyłania dziecka do 
szkoły, ale również i nieregularne i nie-
punktualne uczęszczanie Komisja po
wszechnego nauczania wychodzi w o„ta 
tnim wypadku całkiem słusznie u. zało
żenia, żc niepunktualność dziecka jeat 
wynikiem nawyknień, nabytych od oto
czenia, i całkiem słusznie pociąga rodzi
ców do odpowiedzialności za niipunk-
tualność dzieci. 

I tak co miesiąc w każdej i aaszyoh 
szkół powszechnych nauczyciel>i Kwa i-
fikują kdka lub kilkanaście spraw b 
lńeobowiązkowość lub niepunklualność 
do osądzenia przez wyżej wymienione 
sądy. 

Tymczasem sądy te mają w prakty
ce taki wygląd: Pociągnięci do odpo
wiedzialności rodzice stawiają się na 
sąd—w myśl brzmienia odnośnega^o-
zwu—punktualnie o godzinie 6-ej przed 
wieczorem, są i tacy, którzy obowiązują 
się ściągnąć na siebie niechęć sądu w 
razie nowego złożenia dowodu niepunk 
tualności swej i czekają w lokalu już od 
godziny 5 lub 5 i pół, sam zaś przewodni 
czący sądu—zjawia się z półgodzinnem 
często i godzinnem albo jeszcze więk-
szem opóźnieniem... Zdarza się również 
nierzadko, że wcale się nie zjawia i spru 
wy zostają odłożone do następnego mie
siąca... 

Tak np. w sądzie dzielnicowym przy 
ul. Pańskiej, zdarzyło się 2 miesiące pod 
rząd, że sprawy nie odbyły się z powodu 
nieprzybycia przewodniczącego sądu 
d-ra W. Pan ten nie uznał nawet za sto
sowne, zawczasu o niemożności przy
bycia zawiadomić, i tak kilkadziesiąt 
osób, ludzi przeważnie zajętych dzień 
cały sprawami życia powszedniego, stra 
ciło kilka godzin na bezowocne czeka
nie na karę za... nieobowiązkowość i 
niepunktualność... 

Niejednokrotnie obecni spisywał: 
protokół o takim niedoszłym sądzie i 
podawali go do komisji powszechnego 
nauozania, realnych zmian ku lepszemu 
jednak dotychczas jeszcze nie osiągnię
to. Może teraz? 

Z. 

KONFERENCJA P. KNOLLA Z L ITWI
NOWEM. 

Ag. Wsch. donosi z Moskwy: Poseł 
polski w Moskwie p. Roman Knoll od-
Dył w dniu 3 bm. dłuższą konferencję z 
zastępcą komisarza spraw zagranicz
nych Litwinowem. 
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Helman i Arndt wyrzuceni z rady miejshiej. 
Rada miejska jest już barfjzo sjąra, 

znużona i' apatyczna. Dawno iriinc|y 
jej pierwsze, młod?|ei}ci?e pojywy, en 
tuzjazm i zapalńąleża już do zamierz
chłej przeszłości!' Nietija silnej ęmpcjj, 
która ippgł&by poruszyć z ppśaa jej 
stężałość 1 ożywić'pulsy w starczych 
skrzepłych żyłach. 

Wczorajsze posiedzenie- Na porzą
dku dziennym sprawa" sensacyjnej 
wprost wagi: sprawozdacie'" kpmjsij 
w kwestji nadużyć ' popęlrilonycii 
przez radnego nelmaną i Ja wnika 
Arndta. J\lają paść decydujące słowa 
sądu o uczciwości ludzi, z Tftóreml co 
tygodnia spotykano się na tych ła
wach, którzy w oczach społeczeństwa 
są oflcjalnemi jego zaufapemi... 

Po samej sali i pustych knryta-
rzach krząta się kilkunastu radnych. 
Czekają na quorum. Godzina, druga, 
trzecia. Zbierają się pówpli, niechęf 
nie. Z każdej twarzy wyczytać można 
„Cóż mię to właściwie obchodzi?".-. 

Rada jest starą, rnużpną i ąpajycz-
na. Trzeba jej dopływu nowych, mło 
dych sił, trzeba jakiejś dawki lekar 
stwa, które postawi znów na nogi ten 
chory, ideowo i moralnie wycieńczo
ny organizm. 

* * * 
Przewodniczący Rapalski- Quo 

rum ledwo, ledwo żebrane. Dwie frak
cje narodowe: niemiecką i żydowska 
świecą kompletną plcobecnoJcia. po 
nieważs jak twierdzi radny Holender
ski stało sle prawom zwyczajowym, 
ie posiedzenia rady zawsze odbywają 
Się dopiero w drugim terminie a nigdy 
żadnemu radnemu nie pYzyszfóby do 
głowy, aby przybyć na nierwszy... 

Pierwszym punktem porządku 
dziennegp jest odczytanie sprawozda
nia specjalnego i komisji radzieckiej w 
sprawie nadużyć, dokonanych przez 
radnego Helmana i ławnika Arndta. W 
imieniu'komlsjj''przemąwja rajipy no
wosielski. 

W ' swpim czasje zapoznaliśmy ną 
szych czytelników " i ' całkpwlją tręś 
cią memorjału prezesa "rady ' pijejskjej 
p. Remiszewskiego, k tóry ' nadfrżycja 
wykry ł i wywlókł ha"śwjafjp dzienne' 
Nie bedziem tedy raz jeszcze ich pow
tarzać, ograpieżająp się do krÓtk 
przypomnienia. M- in. w nrptokule Jeb 
misji' czytamy: 

„Komisja radziecka, powołana w 
dniu 30 stycznia rb. przez radę rńjej 
ską z pośród członków tejże po ząpp 
zn<iniu się z memorjąłem ha ppsiedze-
fijach w dniu 1 i 3 brn. i wysłuchaniu 
zebranych pisemnie zeznań ławnika 
Leopolda Arnda i radnego Mojżesza 
Helmana i przez tychże podpisanych, 
absolutną większością głosów wyrazi 
la opinję. że wyjaśnienia j zeznania, 
ułożone jak przez ławnika Leopolda 
Arrittta tak i przez radnego Mojżesza 
Hblmaną nietylko, że żadnego z inkry 
minowanych, im zarzutów nic obaliły, 
lecz odwrotnie potwierdziły". 

Obaj wymienieni panowie, jak w|a 
cjomo, zawarli cicha spółkę, Helinau 
kupował ceg j yz cegielni miejskich, 
rzekomo dla U sto w. właścicieli niprU" 
chóniości, a Arndtl.. sprzedawał mu po 
taniej cenie. Helmąn jednak przez 
„wdzięczność" dla Arndta „odstępo
wał" część tycli cegieł bratu ławnika, 
Aleksandrowi Arndtowi, przedsiębior
cy budowlanemu. Ławnik Leopold 
Arndt zaś był pracownikiem W finuje 
swego brata, Aleksandra, a jednocześ
nie lako członek komitetu budowy 
szkół powszechnych','miał nad nim c]o 
zór, ponieważ njkt inny jak Aleksan
der Arndt, budowle te prówatjzjj. Ma 
fa, ale dobrana kdmpanjH: Robert Moj 
tesz Helman. pbrfrąnd Leppólfi Arndt 
oraz brał Aleksander. 
' P."Hclman przytym sprzedawał 

per forma trochę cegły członkom st'o\\ 
właścicieli nieruchomości, ' ale 'sam w 
imieniu tego stówarzyszeriią, 
członek zarządu podpisywał kwity 
sam' trąńsąkcje"finąnśo\vął," z łynf |p-
sżćzc, że czułość pomiędzy cjwomą 
spójnikami posuwała się bardzo dale 
ko: gdy Helman miął wpłacać pienią 
dze do kasy miejskiej, wpłacał zan 
Arndt. Wladótpo —' jedna kieszeń.. 
Pezatym wzorowy obywatel j radny 
Helman tak dbał o miasto, ie należńoś 
ci ?a cegłe. które trzeba było wpłacić 
we wrześniu, wpłacił do kasy mid 
słfjej dppjero w sfyćzfłju, 

Machinacje cichej spółkj przynip 
*" aty i ' zdaniem 

komisu, nie licują ze starjpwisjfiem 
radnego j ławnika. Komisją yvnosi o 
wykltjczenle pomysłowych „działa
czy społccznycli" z rady raiejskjej j p, 
przekazanie sprawy p. Arndta proku
ratorowi 

Kiedy H e l m a n a wyrzucą z s e j m u ? 
mieć pewności, pzy 

Po referacie r. Noyosiclskjcgo, k $ 

ły miastu milionowe straty 

r y dodał jeszcze,' jf: winę z punktu wi
dzenia karnego oKreśli sąd, a rzeczą 
ady jest tylko wyzbycie sle niepożą

danego elementu ze swego grona zab
rał glos r. Holenderśkj, k t ó r y uważa, 
że komisja nie postąpiła prawnie, bo 
nie badała świadków, a decyzja jej nie 
była powzięta jednogłośnie, gdyż 
cęść (radni Praszker i Kapłon) złożyli 
yptu ip spperatum- P. Nowosielski wy
jaśnia, że komisja nie mą prawa wzy
wać śwjadków i żądać od nich jakich
kolwiek zeznań. Chodzi tylko o to, że 
wedle sumienia swego uznała ona w i 
nę obu członków rady j dlatego żąda 
cli wykluczenia- Pocóż, zresztą, świa 

dkowje na których powołują sic pp. 
Arndt i Helman, a którry mają stwier
dzić prawdę icli słów. Komisja święcie 
wierzy słowom obu panów j tylko 
choćby na ich podstawie ze spokoj
nym sumieniem oskarża ich o czyny 
njcetyczne. 

Wykrętne zeznania Arndta i Hel 
maną wprost same oskarżają ich. J Jak 

Helman twierdzi, że kupowanie ce 
gief dja stowaszyszenia uważane by 
ło za czynność... „Jionorowa". ale nic 
nic opowiada o tym. gdzie podział 
400,000 m sztuk, które rozsprzedał po 
śmiesznie po tanicji cenach; poza stówą 
rzyszepiem! 

Prokurator już zwrócił się do 
władz samorządowych z żądaniem wy 
dąpią całego materiału afery w ' celu 
wszczęcia energicznego śledztwa-

RAD. LICHTENSTEIN (BUND). 
— W imieniu stronnictwa mego 

składam oświadczenie, iż frakcja na
sza głosować będzie za rezolucją ko
misji, gdyż pragnie ona tępić wszelkie 
nadużycia w samorządzie. Pragnę jed 
nak oświadczyć, iż „Bund" nie łudzi 
się, iż wyświetlenie tej afery uzdrowi 
gospodarkę miejską. Panujący ustrój 
kapitalistyczny, atmosfera chęci robie 
nla majątku oto co jest podłożem 
całej sprawy w najogólniejszym zna
czeniu. Nie daleko sięgając, sam radny 
Kotkowski, który dziś przemawia prze 
ciw obwinionym sam kiedyś, jak się o-
kazało miał interesy z 'samorządem, 
co nie jest przez prawo dozwolone-
?ozatym jeszczo jedno: uważam że 
cała sprawa ma pewien moment par
tyjno polityczny: została ona wywle
czona wtedy, gdy chodziło o obsadze
nie stanowiska ławnika przez żyda, 
aby skompromitować całą frakcję. Mi 
mo to, by łem już na poprzednim po
siedzeniu tego zdania,'że nawet bez 
komisji należy usunąć z rady miejskiej 
udzi, którzy ze swego społecznego 
mandatu robią prywatny interes. Był 
bym wystąpił jeszcze ostrzej, gdyby 
radiii żydowscy mieli odwagę przyjść 
na posiedzenie. 

RAD. HOLENDERSKI-
— Ppalej Sjpn" Jadzie gjosoyyąłp z 

wnioskiem komisji. Nie jesjem jednał 
przekonany, ze pozatym wszystko w 
magistracie jest w porządki', bpwierp 
nadużycia Arndją i Hplpnderskipgp 
trwa}y pój rpku, zanim je pjawniono. 
Któż zaręczy, że w innych wydzia
łach pic mą miejsca tó samo? 

Ppżajym tjwążąm, żp Cała sprawa 
nie była prpwadzpną z należytym ob
iektywizmem, ponieważ nie wczwąrjp 
świacjków. 

PREZES RADY REMISZEWSKI-
— Monienty polijyczne są wyklu 

czopc. Nic kjrrpwalem się żadnem 
interesami partyinemi, wskazując win 
nycl i . Zbiegiem okoliczności było, ?e 
chwj la wykrycia afery była jednocześ 
nie chwija wyboru nowych ławników 
Na dżjwpc zachowanie się p. Arndta 
zwróciłem uwagę już w sierpniu rb.. 
gdy zostałem wybrany przewodniczą 
cym komitetu budowy szkół powsze
chnych. Budujący skarżyli się na rjrak 
cegły, a p. Arpdt dawał wykrętne pił 
powiedź!. Wystarczyło wejrzejiie w 
książki, by przekonać sie p naduży
ciach. Sprawę Wyrzuceni* ^ińnyph z 
rady' trzeba załatwjć jąknąjspjpszrijęj. 

RAD. RAPALSKI-
— Wojna światowa ?^moral izo 

waia społeczeństwo. Jeśli radni' i M a 

zajj j, że |jje '"Rżn _ 
jtjtrd nie wykryje' s'fę npwp pai|pżypia. 
to'chętnie się z niemi zgadzam. Nikt 
dziś pic ippżc dąć żadnyc|i g\\araiicji. 
Zgf)|jjzpa foczy sppjeczeijsfwp na le-
>yp j pa prawo- W sprawie przykrej i 
bplpspej, któją dziś się zajmujemy, 
trzeba podkreślić szczególnie złą wia 
re w innyclj. Gdyby p- Hejmąi| pje był 
radnym, byłoby się .nazywało, że 
„zrobił dobry interes". Istotnie, nie 
jest to dobry obywatel, ale „geszef
ciarz", którego trzeba sie pozbyć z ło
na rady miejskiej, jest to typowy „pas 
karz", który tuczy się na krzywdzie 
społecznej. Szkoda tylko, że radni ży
dowscy nie przybyli ną dzisiejsze po
siedzenie, wydaje się z myślą, że inte
resy a la Helfnan nie są niczym niew
łaściwym. Radni żydowscy winni by-

tak postąpić, jak członek komisji 
radzieckiej z ramienia frakcji niemiec
kiej, który powiedział otwarcie: „Ani 
frakcja moja. ani ja nie myślimy bronić 
złodziei!" Frakcja żydowska powinna 
była przyjść na dzisiejsze posiedzenie 
i głosować wraz z nami przeciw spół
ce Helman-Arndt- Nikt nie wini za 
tych dwu psobników ich frakcji. Nie 
wiemy, kto z nas jpst uczciwym czło-
wielkmi i dlatego nie możemy pro
wadzać żadnych posądzeń masowych 
stosunku do stronnictw- Czy grup 
Nie przemawiają do pniie uwagi, żp 
frakcja żydowska nie i n °g l a przybyć, 
gdyż jcj członkowjp są w Warszawie 
na posiedzepiu spjrpowym. Nie wszys 
cy radni żytjpwscy są posłani, a powj 
nien był przyjść każdy, kto jest w Ło 
dzi. 

Spółkę „Leopold Arndt i Mojżesz 
Helman" należy wykreślić z list człop 
ków rady miejskiej/ 

s-

RAD- ADAMSKI (CH. D,). 
— Radny dr. Rosenblatt na ostat 

nim posiedzeniu powiedział: „Nie cią 
gnijcie mnie za język". Powszechnie 
ipówią w mieście, żp trzebaby pociąg 
nąć, gdzie należy: są podobno jeszcze 
w magistracie sprawy „cementowe'' 
smołowe" itp. Trzeba to koniecznie 

wyświetlić i "będzie tó obowiązkiem 
już wybranej specjalnej komisji. 

Po krótkim jeszcze przemówieniu 
sen. dr- Kopcińskiego przewodniczący 
Rapalski oddał pod głosowanie wnio 
sek komisji w brzmieniu: 

a) sprawę ławnika L. Arndta skie
rować do p. prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Łodzi, 

b) za czyny nieetyczne i hańbiące, 
zgodnie z art. 28 dekr. o sam- miejsk-
wykluczyć ławnika L. Arndta i radne
go Mojżesza Helmana ze składu rady 
miejskiej. 

Rada miejska uchwaliła wniosek 
wszystkiemi głosami przeciw jedne
mu. Owym „jednym" był p- Frydrych, 
najnowszy członek rady, obecny na 
ppsiedzenju po raz pierwszy, jako 
przedstawiciel stowarzyszenia właś
cicieli nieruchomości. O motywach je
go sprzpeiwu nic bliższego nie wiado
mo. 

Po przyjęciu tego wniosku sekre
tarz rady miejskiej p. Rundo odczytał 
w punkcie drugim porządku dzienne
go, list b. radnego posła Helmana iż re 
zygnuje on z mandatu radzieckiego. 

Szkoda, że rezygnacja nie nastąpi
ła natychmiast po wyborze tego wy
bitnego „statystyka'" i „działacza spo
łecznego". Mamy niepłonną nadzieję, 
iż jdenjyczny list prześle on w najbliż
szych godzinach do marszałka Sejmu, 
a o jle nic uczyni tego, to powinien go 
znutsić jego klub - poselski. 

Łódź ma p. Helmana już zupełnie 
dość w radzie miejskiej, a całe społe
czeństwo w Scjmiej! 

j ^ . ławnikiem Arndtem zajmie sję 
prokurator. 

PODWÓJNIE 
kosztować będą świeżo zrobione garde
roby, mimo tego firma SZMECHF mimo tego firma SZMECHEL I 
ROŹNER, Łódź, Piotrkowska 100, Hl ja 
160 sprzedaje dopóki zapas starczy: gar-
fiitnrv nn fik. soodnle f suknie po sta-

367—2 /ch ccnacli. 

W 
Zarząd i sekretajj 
ul. Piotrkr. M 

SALA FILHARMONJH 
W niedzielę 11 lutego 1923 r. o g. 12 w P0'' 

10-fy P t H U B MUZYCZNY 
Muzyka romantyczna 

Oyrekcja: 

T e p d o r H y d e * 
Solistka; 

Br. R o f s z t a t ó w n ^ 
W programie m. In.: Brucli: UwerWjJ 

Koncert skrzyp1 

NA]v 

n 
PFaco 
Iowy. 

Mar 
Dych 

Ri 
Pc 

„Lorelej"; 
m. 

Bnich: 
G-mol). 

W niedzielą, 11 lutego 1923 r. o g. 4 p- P' 

0-ty Koncert Symfoniczny popołudniowa 
Dyrekcja: «— 

GemeFITELBERG 
Solista: 

B i i r SZWARC 
WYBITNY SKRZYPEK. 

W programie m. in.: Rlmski-Korsak^ 
„Cąprlccio espagnole"; Karłowicz: « Y

M 

wracające fale" poem. symf. MendelssO" 
— Koncert skrzypcowy. ^ 

Wponledz., 12 lutego 1923 r. o g.8.3(!$ 

\ H WIELKI KOHUT S W O I 
DYREKCJA: 

FORTEPIAN. 
W programie m. in.: 
l . v . b e e t h o v e N : 
Symfonja Ns 7. PROKOFJEW; 
Symfonja „k lasyczna" (pierw-)' 
raz w Łodzi) P. Czajkowski f> 

Koncert — B-moll. ^ 
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jniachu Bilety do nabycia w 
inonji przy kasie Nr. 2 oa 10—11 od3^ 
Abonamenty nie odnowione do d"- L 
lutego b. r. podlegają dalszej sprzed*2 

l U B B a B B H H M i 

Wybory do kasy ttioryctj w t 
Możliwość ich unieważnienia- ̂ 4 

Wczoraj ukończono obliczanie R10

 (t. 
do kasy chorych w Warszawie. A l c j 
zujtaty nie mogły być opublikować ^ 
gdyż wynikło pewne nieporozum^jj 
Zakwestionowano 1500 głosów cha. j 
Z listy nr. 8; ponieważ wycinki z -
były większe niż przepisano. R^jjj-
zakwestionowano wszystkie glosy 0 ^ 
ne na listę „Poal.-sjon" dlatego że 
numerów i nazw kartki zawierały 
nież nazwę komitetu Wyborcze^ 0 ' ^ 
bec czego cały materjał wyborczy V .fc 
słano do ministgrstwa spraw weW^ j j | 
nych do ostatecznego rozstrzygnij^, 
bardzo możliwem jest, że *będą ż a 

dzone nowe wybory. 

NOWA REDUKCJA URZĘDÓ^'C,C. 
Nasz warszawski koresp. (J. U-)1 

fonuje r«im; u> 
Poza możlwością ograniczeń 

tóv/ inwestycyjnych zgodnie z « c ' 'l. e|l' 
konferencji belwederskiej i proi^^o 
finansowym ministra skarbu G r a P 5 ' ^ 
odbywa się obecnie rewizja usta l o n

p' 5t' 
już etatów i organizacji urzędów P a. 
wowych celem dokonania moż l iw i 
szczędności. « . -„p 

Jak się dowiadujemy, z m\ar0<* 
go źródła położony został nacisk P a

v \\t 
chaniczne zmiejszenie ilości urźęp^\jdf 
na reformę organizacji urzędów i *Lif 
w kierunku możliwego ich uprosZc e 

PENSJE URZĘDNICZE. . d 
Na wczorajszero posiedzeniu l * Lpi' 

nistrów postanowiono wypłacić "f^y^T 
kom specjalny dodatek za luty * 
kości 55 proc. poborów, wyp fa c 0 j 1' 
w dniu 1 stycznia. Wypłata nąsP p ' 
bm. 



K a Moim e k r a n i e . 

Str. 5 

^ J f f g i c a k o l e j n y . 

p.. w ministerstwie kolei żelaznych o 
WV "tH o b e c n i e n o w y »' c z !** ad kole-
wj,;" „"jako człowiek, miłujący nad 
W l S L K L Y ° Z K O S Z E Jazdę w P. K . P. o-
pin;

 m % niniejszym udzielić wspo-
mipisterstwu kilka praktycz

N E J *skazó wek: 
ty. n ° Z ^ ^ iazdy, jeśji ma być doskona-
ta'str°fWlI^en Przewidywać wszystkie ka 
a,0e°'X jakie w najbliższej przyszłości 
'nikt -Sl<? zdarzyć. Że się zdarzą, w to 
B0 " ł. c w ' l tp i , gdyż w przeciwnym razie 
by D y r u c h n a naszych kolejach był-

P°ważnie zagrożony. 
je„. Wyczyni się to niezmiernie l o or-
sw ^nkcjonarjuszy kolejowych w 
Woij • 0D°wiązkach»służbowych i nieza 
Pub]"'6 p ° ^ i t a n e będzie przez szanowną 

lczność, jako wielkie udogodnienie. 
Vlaj . i e mi się, że byłoby rzeczą naj-
L C l wszą, gdyby każdy numer pociągu 
j w i °Patrzony gwiazdką. Każda taka 

ZcJka miałaby swoje znaczenie. 
r1 ^ięc: 

ioWe~~"P°ciąg wykoleja się pod Andrze-
.,m- Ofiar niema. 

Pjj,T"katastrofa pod Koluszkami. Wy-
Me ł ś m ier tc lnych niema. Pasażero-

..'arnią tylko lekko nogi i ręce. 
^d!' • °cl Skierniewicami, wskutek 
OJNRT i e nastawionej zwrotnicy, cały po 
vjB Wpada do rowu z wodą. Pasażero-
0b obawiają się kataru i na przyszłość 
w^ uia. sobie zawsze jeździć w gumo-

^Pal tach i kaloszach, 
tyy^ ~~Zderzenie z pociągiem towaro-
Przej .wykole ja się ostatni wagon. W 
!>rje Z l a . le specjalnie zarezerwowanym 
5t|śti ° \ ' m s t e r s two kole i dla dziewic od-
Jfiale • y . r e k c J e kolejowe przewidują 
jeSz• Z l e n ie czterech t rupów: dwuch 

* e panien i dwuch mężczyzn, 
^ażam także, za rzecz bardzo na 

i5aJ pU, gdyby łącznie z nowym rozk ła-
cje , a z d y ministerstwo wydało instruk-
1)4,1: c ° do zachowywana się funkcjo-
Hij ?ZY kolejowych w razie dopytywa
no!^ Publiczności o szczegóły kata-

\tje(j . lym wypadku należy ostro odpo-
4ej ? l e c zbyt c iekawym gościom, że ża-
kie' katastrofy nie było, a jeśli przypad
k i , ° I Ż e z e t Y m n a t r S t e m jest 
^ " n i karz , to przy tej okazji można 
tHó^ymyś lać od osłów, idjotów, bla-

p' tobuzów i t. p. 
ty °*a tem ministerstwo kole i mogło-
H]c n

y ^ać jeszcze cały szereg niezmier-
P°żytecznych broszur, jako to : 

'">ie -̂ ubezpieczeniach na wypadek 

kui-̂  r a ^ t a t f i lozoficzno-kolejowo-ase-
TVin y . 

Vt "Uktuabość, jako cnota narodo-
T~*E złotych myśli maszynistów, 
- s p o s o b ó w znikania ładunków 

yłek — kalendarzyk podręczny. 
h^" 3 sposobów znikania ładunków i 

yłek — kalendarzyk podręczny. 
sPod *° s ą . P r z c , k i a ł y zarezerwowane? 
|ov^rę,cznik dja funkcjonarjuszy kote-

lo^? Łodzi do Koluszek — scenarjusz 
l e 'kiego filmu sensacyjnego (rozbi-

l t . ?5ony, połamane kości, rozdarte u-
._la i rozdzierające jęki). 

sci mmi 
Dziś: Romualda op. 
JUTRA; ' Japa Z flarty 

Wschód słońca o g. 7.9 
Zachód o g. 4.31 
W S F L I . k s j ę / y c ą Ł J U 
Zachód o g. 0.25 r. 
Długość dnia 9.22 
Przybyto dnia 1.37 

Osobiste. .Jak się „Republika" clowja 
duje, dziś przyjeżdża do Łofłzi gen. SZR>.-
ptyćki. 

Nowy kierownik oddziału podatko 
wego. Wybrany w dniu 30 ub. przez 
radę miejską ławnik dr. Michał (Gryn
berg rozpoczął już urzędowanie, obej
mując kierownictwo spraw oddziału 
podatkowego. 

Zebranie bankowców. Onegdaj od
było się walne zgromadzenie związku 
zawodowego pracowników banko
wych. Na zebranie* przybyło przeseto 
100 członków — Zebranie zagaił pre
zes p. J. Wawrzynkowski, sekretarzo 
wał Sikorski. 

Ustępujący zarząd zdał sprawoz
danie z działalności, którą wywołała 
bardzo ostrą dyskusje, zarzucając sta 
remu zarządowi brak energji w dzia
łalności na korzyść związku-

W sprawie istniejącego banku pra
cowników bankowych referował p. J. 
Wawrzynkowski, przedstawiając ce
le banku, jak również i korzyści jakie 
mogą osiągnąć pracownicy bankowi 
— i w końcu swego referatu nawoły
wał do zapisywania się na udziałow
ców. Wybór prezesa i zarządu odbę
dzie się w najbliższych dniach-

Jak się dowiadujemy nowy zarząd 
będzie miał za zadanie na pjerwszem 
miejscu urządzenie kursów dla praco
wników bankowych, aby dać możność 
szerszemu ogółowi członków fachowe 
go wyszkolenia. 

Bilety abonamentowe w tramwa
jach. Dyrekcja KEŁ. nosi się z za
miarem wprowadziła na wzór istnieją 
cych w Warszawie bilejów tramwajo
wych ną 10 przejazdów, krore byłyby 
wielkim udogodnieniem dla publiczno
ści- Inowacja ta po przygotpwaniu 
środków technicznych wejdzie w ży
cie- (bip) 

Dzisiejszy bal. Dziś odbędzie się bal 
oficerów czwartego korpusu który v/zbu 
dził zainteresowanie najelegantszego i 
najwytwornjejszego towarzystwa łódz
kiego. 

Domy się wąla« Dom nr. 178 przy 
ul- Kilińskiego znajduje się w przede
dniu zawalenia się. W domu tym uci
nają się podłogi, wiązania zgniłe są i 
mury popękane. Właściciel domu jest 
nieobecny i lokatorzy tego domu znaj
dują się na łasce opatrzności. Sprawą 
tą winna zająć się miejska inspekcją 
budowlana. (bip) 

h>!f ̂ awnictwa tego rodzaju mocno 

s 
eatr, muzyka i sztuka. 

•H L ^ Miejski. Dzisiaj pogodna, pclna humo
ru, ' a Szaniawskiego „Murzyn" z p. Rzę-

W , 'nnych rolach Wiśniewska, Tiwańska 
'ki Trzywdarówna, Tańska, Kranowako 

S ę k o w s k i , Szyndler, Wybranowski. We 
^ n d l a Z r z e s z c n r c - b ' ' i n t e l ' ź - „Słaba ko-

~*vala z p. Bnrwińska., znakomitą od 

' t o^yn i ł yby się do sanacji naszych O , 
Vi«I n«ów kolejowych i wzbudzeftiia 

zaufania 
jowych. 

publiczności do 

W. Lak. 

KI 
^ roli tytułowej. 

— w ' 1 * p r o L T u r c z y^ s k i c ?° " " I a k ' u i P ° d ^ 
^wartek dnia 8 bm. w sali Filharmo-

JVbra( " ° z a Prof. Józefa Turczyńskicgo, który 
Łodzi nad wyraz interesujący pro 

dający się z utworów u nas dotych 
W Cwanych. W pierwszej części programu 
Jłv ,U t«yński wykona całkowity cykl „La-

Jht, i*J czCścł wykonanc będą utwory Mcnt-
* W v k t i a b i n c ' Chopina, i Ludomira Różyc-
WSl ł ° n C C r l t c n — > a k b y , c 4® przewidzeni: 
Vf^<_w niieścic naszym duże zainteresowa szym 

w kasie Filharmonji. 

iliiil |MM i 
Magis t ra t uzależnia tę sj^rawę od stanu f inansów mie jsk ich . 

Dnia F3-gp biT). pobyła sie w magi
stracie konferenpm w sprawię P P D W . 
ki DLA pracowników miejskich na ir> 
luty. W koiiicrencji wzięli utłziaf: po. 
wjceprczydcpci' — Pogoiiowski i dr. 
Wryński, ławnjcy — Kiiiszyils^ą | df-
Oryijberg, dyrektor zarządu główne
go — Pjlcer praz przedstawiciele 
trzech związków prącpwniczych-

Proponpwana przez Magistrat na 
poprzedniej konferencji podwyżka w 
wysokości 30 proc. spotkają się, jak 
wjądomp ze stanowczyn}' sprzeciwem 
delegatów związków. ' W dyskusji 
wczorajszej przedstawiciele magptrą 
tu. oświadczyli, że zarząd miejski w' 
zasadzie gotów jest uznać stanpwjsko 

.^wników. domagających się zpa-
ezijieiszej pptjwyżkj 60 proc. nje może 
iednak brać obecnie ną siebie podob
nych zobowiązań, uzależniając ściśle 
uwzględnienie żądanej podwyżki od 
stanu finansów miejskich, co do nap
rawy Których czynione są energiczne 
starania' w ' każdym bądź razie magi
strat zobowiązał się udzielić w nie
przekraczalnym terminie do dnia 10 
bm. piśinjeunej odpowjedzl związkom 
pracowniczym, określającej definity
wnie stanowisko magistratu w kwes-
tji wysokości podwyżki lutowej. Od 
treści tej odpowiedzi zależeć będzie 
dalszą taktyka związków, co do popar 
cia wysuniętych żądań. 

Oficerowie polscy bez dachu nad głową. 
Jak wygląda sprawa budowy domów dla oficerów. 

Gaby Flint, występuiac w variete ja
ko „Dziewczę z Picadilly", stała się 
wkrótce ulubienicą publiczności. Pew
nego wieczoru przyszedł do variete lord 
Lorraine w towarzystwie swych przyja
ciół. Niezwykły urok dziewczęcia wy
warł na lordzie wielkie wrażenie, lecz 
wszelkie wysiłki zdobycia pięknej tan
cerki spełzły na niczem. Gaby nie chcia
ła zostać kochanką lorda. Wówczas lord 
nie bacząc na sprzeciw swej rodziny po
ślubił ją i wprowadził do pałacu swego 
wuja księcia Winchester. Gaby od pier
wszej chwili zawojowała starego arysto
kratę, który nie przejął się zbytnio po
pełnionym przez siostrzeńca mezaljan-
sem, natomiast siostra księcia, lady Sno-
wden i jej syn, lord Ferry, zawiedziony 
w nadziejach otrzymania spadku po księ 
ciu Winchester, wypowiedzieli swej no
wej krewnej walkę na śmierć i życie. 
Godną sojuszniczkę znaleźli w osobie la
dy Faifraks, byłej kochance lorda Lor
raine, i wspólnemi siłami postanowili 
skompromitować Gaby. Jednego wieczo 
ru podczas balu skradziono lady Snow 
den drogocenną kolję z pereł i lady skie
rowała podejrzenie na małżonkę lorda 
Lorraine. W pierwszej chwjji biedna Ga
py, oszołomiona uczynionym jej zarżu 
tem, nic pctrafjła przytoczyć ani słowa 
na swoje usprawiedliwienie Jecz wnet 
odzyskała zwykły spokój i oburzonej la
dy Snowden rzuciła w twarz sjowa: — 
„Bóg mj śwtadkjemi że me ukradłam tej 
N i i - Jecz przysięgam, odnajdę"! 
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Komisja mieszkań dla oficerów w 
związku powszechnym głodem mjesz 
kaniowym w Pplśce sfąje się fcwestja. 
nader aktualpa. i zjawiskiem wymaga
jącym szybkiej sanacji- Rlą zprganizo 
wania stosunków panujących w Lodzj 
naznaczyć należy, eż w okresie "qd ' l 
ilstopada 21 rokii do maja ?2 r. zajęte 
dla oficerów ogółem 193 mieszkań, a 
to wskutek intensywpej pracy • t zw. 
lotnej komisji złożonej z przedstawi
cieli samorządu (urzędu mieszkaniowe 
go) i oficprstwa działającego w tedy w 
porozumieniu z wojęwództ. Od maja 
1922 roku, kiedy to komisja została 
rozwiązana na 247 zgłoszonych zapo
trzebowań przeznaczono ogółem 9 
mieszkań. Wobec tego wielu oficerów 
i to wyższych sztabowych (majorowie 
pułkownicy) mieści się w mieszka
niach nieodpowiednich, pozbawionych 
najprymitywniejszych wymagań hy-
gieny wraz ze swymi rodzinami. 15 o-
ficęrów mieszka w tak zwanym hote
lu oficerskim, gdzie panuje nadzwy
czajna ciasnota, wreszcie 59 oficerów 
mieszka w hotelach prywatnych, za 
które to płaci się bardzo wysokie su
my, (w grudniu 20 miljonów, w stycz
niu przeszło 30 . 

W Łodzi kwestja ta jest bardzo 
ciężka, ponieważ garnizon, który stał 
tu przed wojną był znacznie mniejszy, 
a obecnie nadomiar tego niema ani do 
mów rządowych, ani koszar, ani pla
ców rządowych. 

Pewną winę ponoszą też władze 
centralne, które winne jaknajszybciej 
zmienić niewystarczające ustawodaw 
stwo w tej dziedzinie, jak też i magi
strat, który bardzo majo się tą kwest
ią zajmuje. To ciężkie położenie ofice
rów i warunki, w których zupełnie 
nie mogą pracować nasunęły zaintere 
sowanym czynnikom zó sfer wojsko
wych myśl stworzenia twa współdziel 
czego, któreby miało za zadanie wy
budować domy mieszkalne bądź to 
dla pojedynczych rodzin, bądź też ca
łe komplety budynków- Prezesem ra
dy nadzorczej t-wa iest generał bryga 
dy Leon Pachucki, prezesem zarządu 

szefem intendentury pułkownik Stan
kiewicz. 

Z incjatywy generała Pachuckiego 
postanowiono po zalegalizowaniu sta
tutu stworzyć źródła dochodowe we 
własnym zakresie by w ten sposób 
zdpbyt jiapitąj, prócz obiecąpych 
Pfięz nnnistrstwo spraw wojskowych 
pożyczki w sumie 300 miljonów. W 
tym celu nabyto w Ucinacie tartak, 
który po przeprowadzeniu niezbęd
nego remontu zostanie wkrótce uru
chomiony- Ppzatęrn nabyto las,, który 
wydzierżawiono przedsiębiorcom pry 
wątuym z zastrzeżeniem dostarcze
nia 40 proc. całego materiału dla D. O. 
K- Wreszcie w projekcie jest też HUP-
np własnej cegielni. W kwestji naby
cia placów zwracano się do magistra
tu, który narazić w tej mierze wo
bec 'stanu gospodarki miasta nic uczy
nić nje może. 

W lepszej sytuacji znajdują się in
ne miasta, jąk naprzykfąd Warszawa, 
gdzie już domy oficęrskje wybudowa
no, i gdzie obecnie przystępuje sję do 
budowy tak zwanegp „osidka". Wre
szcie w Toruniu, gdzie jako materiał 
budowlany posłużyła cegła z rozeb
ranych fprtów. 

Zasadnicza przyczyną utrudniają
cą pzybką działalność towarzystwa 
jest brak placów rządowych. 

Na rozwiązanie tej nienormalnej sy 
tuącji która pozatem kosztuje olbrzy
mie sumy powinno zależeć ząrówne 
oficerstwu, jak też władzom municy
palnym i społeczeństwu. W tym celu 
byłoby porządanem by fabrykanci 
poczynili wojskowości pewne ułat
wienia przy kupnie posiadanych pla
ców, i aby poważnie kwestią tą zajął 
się magistrat bo woisko nie jest jnż 
dzisiaj kastą odpsobnioną, lecz cząst
ką wyszła ze społeczeństwa, które pp 
\yinno z nipm współdziałać- Tp też 
wszelkie poczynania w tej mierze nie 
byłoby żadną filantropią, lecz jedypia 
koniecznością, powstałą przy orgąni" 
zowanin budującej się państwowości 
polskiej, (bip) 

Kronika policyjna. 
ó 

Pożar. Nocy wczorajstei o godzinę 1-ej min 
35 w fabryce Slajgcrta przy ul. Przędzalniami 
79 w grępialni z niewiadomej przyczyny wybuch) 
pożar. Zawezwana ijraż ognjowa ogień um''.j-
$cowi}a. bip. 

Ucieczka nresztanlów. W nocy dnia 4 na 5 
bm. z aresztu przy magistracie w' Uniejowie za 
pomocą przcciśniccia się przez kratę w oknje 
zbiegło 2 aresztantów. Zbiegami są: Józef Maj 
i jego kochanka Wiktorja SzymańsWl ze wsi 
Skotniki. Ża zbiegami wysłano'listy gończe. 

Ukaranie handlarzy bydła. Wobec ciągłego 
wzrostu cen na mięso czego przyczyną jest pą-
skarstwo uprawiane- przez hnndlarzy-hurtowni-
ków bydła, przeprową^one zostajo ścisłe do
chodzenie. Śledztwo przeprowadzili itjcrowni)c 
referatu do wnl|ti Z lichwą dr. Grabowski oraz 
kierownik la komisariatu policji. Dochodzenie 
przeprowadzono w rzeżrii mjejskiej przyczera 
spekulantów ukarano grzywną od 200.000 mk. do 
ni ii jona mlj., a niektórych również na bezwzglę 
dny areszt. Rzęźnjkoip buitownii.»>r. llcnechowi 
Fryde, Hajmanpwi Gjnsbcrgpt^ i Szymczewj-
^zowi skonfiskowano mięso z kilkunastu kpów. 

bip. 
Wyzwoliła się. Antoni Bogusławski, żarnie 

szkaiy przy ul. Nowo-Zarzcwskicj 2. ?am«)do-
wał policji, żo w czasie jego nteg^ecno^cj ż°,n? 
jegó Marianna rkrV$V rożną l a i w o l * > b'łeii-
fco61 ubisała w »łiwi«4FŁMYR» Mkmtoh Wj> 

KTO PRZYJECHAŁ PO ŁODZI. 

Hotel „Savoy". N. Koenig ze Lwowa, J. Gut. 
man ze Lwow*a, A. Bernstein z Tomaszowa, K 
Fiszer ze Lwowp, L. Gutm.m z Będzina, S 
Tisch z Tarnowa, J. Kornacki z Głowna, A. Du-
bowski z Białej, S. C/arniawski z Ozorkowa, 
11. Poradowska z Ozorkowa, II. Najman z Czę
stochowy, A- Tymicnietki z Warszawy, J. Esż-
kind z Wilna, H- Saljan z Pioti kowa, E. Kiykar 
z Bałcgostoku, J. Jurblum z Warszawy. S. Sa 
{opon z Warszawy, J. Menkner z Wiednia, M 
Frios z Tamowa, A. Kon z Warszawy, J. $wjr-
•kj z Rygi, J. jpsselowitsch z Rygi, F. Andrzeje-
wicz z Warszawy, F. Ferdman z Warszawy, J, 
Wagner z Warszawy, A. Zejdcngarf z Warsza-
wy,'S. Magiwaiu z Rygi, E. Kamieński z Warsza. 
wy, G. C|iavi z Warszawy, L- Jarecki z War
szawy, J. Kapulkin 3 Warszawy. 

Hotel „Polonja". E. Plaśnik z Warszawy, A. 
Giccci z Brześcia, M- Edclson z Wiednia, Bra-
bander z Warszawy, W. Brabander z Warszawy, 
J. Noumbcrg z Tomaszowa, A. Groslajt z Brze 
ścia, M. Jakobskind Z Warszawy, M. Bratczyk 
z Warszawy, Z. Tinwan z Warszawy, J. Tin-
wan »' Warszawy, J. Baczyńska z Radomska, 5. 
Szulczewskl, z Warszawy, J. Kohn z Częstocho
wy J. błomnlcki z Londynu, E. Słomnicki z Gda* 
ska, M- Rutkowski z Słonina, L. Kowalski z 
Radomia, P. Wajsbard z Tomaszowa Mazowie
ckiego,' M. Woli' z Warszawy, M. kotler z Prze. 
myślą, K. .Icskc z Warszawy, O. Martz z Trzca-
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nauczycielstwa szkół średni w 
Aż 11 proc. posiada nieukończoną szkolę średnią. 

Rozwinięciu się szkolnictwa śred
niego pod względem ilościowym od
powiada też zasadniczą zmianą jakoś 
ciową. Zdobyta wolność polityczna u-
możliwila zasadniczą zmianę progra
mów, dzięki czemu nastąpiło zastoso
wanie w prak. teoretycznych postu
latów szerokich mas nauczycielskich. 
Szkoła, średnia uznaną została, jako 
całość w sobie zamknięta, jako insty
tucja, której troską być winien rozwój 
władz duchowych i cielesnych mło
dzieży. 

Z jednej więc strony wyniknęło o-
graniczenie materjału, a drugiej zupel 
na zmiana metody nauczania. Wpro
wadzono więc typy szkół średnich, w 
których zróżnicowanie na typy rozpo 
czyna się od klasy 4-ej, 3 klasy najniż 
sze stanowią wspólną podbudowę. 

Z tych zmian zasadniczych wynika 
szereg trudności. Nie wszystkie szko
ły i nie wszyscy nauczyciele mogli się 
do nich dostosować. Zmiany te wyma 
gają odpowiedniego lokalu, przyrzą
dów, pracqwni. pomocy naukowych, 
map. sal rysunkowych itp. 

Drugą trudnością jest niedostatecz 
ne przygotowanie nauczycieli, z któ

rych wielu nie posiada dostatecznych 
kwalifikacji naukowych. 

W całym okręgu szkolnym łódz
kim na 1503 siły było 347 z pełną kwa 
lifikacją 192 ze studjami wyższemi u-
kończonemi, 212 ze studjami wyższe
mi nicukończonemi. 604 ze szkolą śre 
dnłą, 148 (czyli 9,85 proc.) z nieukol-
czoną szkołą średnią. W Łodzi stan 
ten przedstawia się niekorzystni*, 
gdzie z nieukończoną szkołą średnią 
było 1 1 p roo % 

Jakkolwiek* stan ten jest zły, jed
nak nauczycielstwo czyni znaczne po 
stępy, o czem świadczą lekcje prakty 
czne pod kierunkiem kuratora, powo
łanie do życia instytutu nauczyciel
skiego w Łodzi, który kieruje pracą 
dokształcającą nauczycieli, wreszcie 
myśl założenia czasopisma „Poradnik 
medotyczny". 

Wielkiem ułatwieniem dla nauczy
cieli będą egzamina uproszczone, któ
re niedawno zarządziło ministerstwo 
wyznań religijnych i OP. W roku i. 
minlst. 29 proc. szkól nie przyznało 
praw szkól państwowych, co jednak 
nie wyklucza tego, że inne są w stanie 
rozwoju i że stale zmierzają do poprą 
wy. (bip) 

Walne zgromadzenie Ł. Z. O. P. N. 
Posiedzenie zagaił ze znacznem 

opóźnieniem 11 wiceprezes zarządu 
Ł. Z. O. P- N-, p. Lindner, proponując 
na przewodniczącego p. Krachulca, ten 
z kolei powołał na sekretarza p. Piąt
kowskiego, a do komisji skrutacyjnej 
pp. Guzego i kpt. Boskiego. 

Po sprawdzeniu listy obecnych, 
uprawnionych do głosowania, prze
wodniczący wyjaśnił obecnym, a nie
uprawnionym do glosowaniu, że rola 
ich ograniczoną jest jedynie do roli 
widzów względnie słuchaczy. 

Nastąpiło odczytanie porządku 
dziennego, który, mimo wniesionych 
poprawek ze strony przedstawicieli 
Ł. K. S. o usunięcie z niego sprawy 
ubezpieczenia graczy od wypadków, 
po wyjaśnieniu, udzielonem przez p. 
Lindnera, został w całości przyjęty. 

Protokóły z poprzedniego walnego 
zgromadzenia i nadzwy. walnego zgro 
madzenia Ł. Z. O. P. N. przyjęto z po
prawką Ł. K. S. z tern, że na nadzw-
walnem zgromadzeniu przedstawiciele 
wymienionego klubu kandyd. do za
rządu Ł. Z. O- P. N. nie wystawili i w 
pracach dotychczasowego zarządu nie 
brali udziału. 

Odczytano sprawozdanie z działal
ności zarządu i wydziałów Ł. Z. O. 
P. N-, nad któremi wywiązała się dy
skusja. Przedstawiciele Ł . K. S- szu
kali zarzutów i w tym kierunku roz
poczęli jałową polemikę, która jednak 
z powodu braku rzeczow. dowodów 
1 kontr mówców poza pewną warto
ścią retoryczną przeszła zupełnie bez 
echa. Jako przeciwnik Ł . K. S. wy
stąpił z zarzutami przeciwko wymie
nionemu klubowi przedstawiciel K. S. 
„Strzelca", który przez pomyłkę zo
stał do obrad dopuszczany, ponieważ 
„Strzelec" został zawieszogy w czyn
nościach, wobec czego nie miał prawa 
głosu zabierać. Jego nieuzasadnione, 
wynikające ze złej woli, i z braku 
znajomości istniejących przepisów wy
cieczki, przeciwko Ł. K. S. i zarządowi 
L. Z. O. P- N. wywołały ogólny nie
smak i nie odniosły również żadnego 
skutku. 

Przewodniczący postawił pod gło
sowanie udzielenia ustępującemu za
rządu Ł. Z. O. P- N. absolutorjum, któ
re przeszło 46 głosami przeciw 20 na 9 
wstrzymujących sie od głosowania. 

Przystąpiono z kolei do wyborów 
nowego zarządu, w których prawie w 
całości przeszła lista ogłoszona przez 
poprzedni zarząd. 

Do zarządu weszli pp.: mjr .p. d. szt. 
gen. Dżułyński — prezes, Lindner — 
I wiceprezes, Knycz — U wiceprezes, 
Piątkowski — sekretarz, Kaim —• 
skarbnik, Hesse — przew. W- G. i D., 
por. Libert — zastępca przew. W. G. 
i D.. kpt. Erben, kpt. Zabłocki, Benke 
E., Stapicki i Luniak — członkowie 
zarządu; do W. G. i D. zostali wybrani 
pp.: Kulpiński — sekretarz, Berndt, 
Stencel. Bcnko O- i Henneberg -

członkowie. Komisję rewizyjną po
zostawiono w dotychczasowym skła
dzie w osobach pp-: Kryszaka, Taub-
wurcla i Dresslera. 

Charakterystyczne jest. że mimo 
zarzutów, czynionych p. Lindnerowi, 
który jako 11 wiceprezes poprzednim 
t- zw. pozaparlamentarnym zarządem 
kierował, przy wyborach padły na 
niego wszystkie głosy, co jest dowo
dem, że i ci, którzy w glosowaniu nad 
udzieleniem absolutorjum przeciw nie
mu występowali, w dalszym toku 
obrad przyszli do przekonania, że po
przednio byli w błędzie, że jego ide
alny wprost pogląd na sprawę, której 
dobrowolnie służy oraz bezpartyjność, 
musiały wszystklem zaimponować i z 
błędu wyprowadzić- W odpowiedzi 
na zarzuty odpowiedział p. Lindner 
otwarcie, że nie miał zamiaru kiero
wniczego stanowiska zajmować, prze
ciwnie, jego zamiarem było być piatem 
kołem u wozu. lecz jeżeli wszystkie 
inne koła połamały się. to on, z poczu
cia obowiązku ten połamany wóz do 
końca, aczkolwiek z wielkim trudem 
doprowadził. 

Wniosek o przerwanie posiedzenia 
1 przesunięcia go na inny dzień upadł, 
wobec czego obrady kontynuowano 
nadal. i 

Sprawę • ubezpieczenia graczy w 
glosowaniu zdjęto. z porządku dzien
nego, aż do czasu, jej przeprowadzenia 
przez P. Z. P- R, który ją na porządku 
dziennym swego walnego zgromadze
nia postawił. 

Wnioski zarządu o powiększenie 
ilości klubów w klasie A i B upadły 
(patrz artykuł wstępny). Wniosek o 
podwyższenie składek członkowskich, 
wpisowego i kaucji od protestów przy
jęto w brzmieniu zarządu z tern, że 
wysokość opłat pobierana będzie 

^vedług kursu złotego polskiego w sto
s u n k u do marki. 

Wskutek spóźnionej pory i prze
męczenia delegatów 9-godzinną pracą, 
obrady były monotonne, a będące na 
pgrządku dziennym sprawy, prócz 
powiększenia ilości klubów w klasie 
A 1 B. nie budziły żadnego zaintere
sowania; to też załatwiano je szybko 
i dosyć*pobieżnie. Nic też dziwnego, 
że pozostały jeszcze pewne luki, które 
po walnem Zgromadzeniu P. Z. P. N. 
zostaną przez zwołanie nadzwyczaj
nego zgromadzenia Ł. Z. O. P. N. za
łatwione. » 

W końcu należy zaznaczyć, że 
skład obecnego zarządu oraz W-G. i D-
Ł. Z. O. P. N. budzi zupełne zaufanie 
i w razie, jeżeli coś przeoczono lub na
leżycie nic obmyślono, to wybrany na 
1923 rok zarząd, posiadający w swym 
składzie cały szereg wybitnych, pra
cowitych i bezstronnych jednostek, 
wszystkie dttychczasowe usterki nie
zawodnie naprawi. 

F. Romanek. 

• J U T R O S P O R T 

Prawo i życ ie 
D w a mies iące a r e s z t u za spol iczkowai" e 

pol ic janta . 
botnicy. którzy twierdzili, że p r f l j ^ Przed sędzią Zaborowskim w sądzie 

okręgowym stanął wczoraj Bolesław Cze 
ladziński, tkacz, oskarżony o to, że w 
dniu 13 września 22 r. w fabryce Szwaj-
kerta przy ul. Wólczańskiej nr. 215 sta
wiał opór posterunkowemu Wacławowi 
Jakobsonowi przy usuwaniu robotników 
z fabryki, uderzając go w twarz. 

Do sprawy prócz świadków zę stro
ny oskarżenia zawezwano 10 świadków 
dowodowych. 

Oskarżony na sądzie przyznał się do 
winy. Poszkodowany posterunkowy za
znacza, żc krytycznego dnia udał się on 
z całą kompanją policjantów do fabryki 
Szwajkerta, by usunąć robotników z kan 
toru. Gdy na prośby policjantów robotni
cy'nie chcieli się usunąć, otrzymano roz
kaz od komendanta, by siłą ich usunąć. 
Wówczas świadek podszedł do oskarżo
nego prosząc by się usunął. Ostatni po
czął wymyślać policji i uderzył świadka 
w brodę. Świadek złapał Czeladzińskie-
go za kołnierz, chcąc go usunąć. Robot
nicy zaczęli krzyczeć: „nie damy gol" 

Świadkowie oskarżenia posterunko
wi stwierdzili fakt uderzenia przez oslu.r 
żonego. 

Świadek Szustakiewicz był obecny 
podczas zajścia w fabryce z powodu nie
dotrzymania obietnicy ze strony fabry
kanta, który przyrzekł dać podwyżkę a 
następnie nie dotrzymał słowa. W końcu 
oświadcza, że nie widział by oskarżony 
uderzył policjanta. 

Następnie zeznawali świadkowie ro-

zajścia była sprawa ekonomiczna 
kant Szwajkert odezwał się do . 
tów, że oni żądają podwyżki, a n',c „ 
botnicy, wobec czego ogół udał p f 

fabrykanta. Nadeszła policja zaczął* 
pychać robotników. . M 

Po zbn^niu świadków zabra'^, 
obrońca jBKarżonego adw. Fichn8',^, 
ry zrzeka się pozostałych świ3d 

prosząc o uzupełnienie śledztwa, L ^ 
dami lekarskiemi kasy chorych, s t ^ 
dzających pobicie robotników P r Z^|f 
licję. Podprokurator oponuje przed 
mu. , 

Sąd po chwilowej naradzie 
obrony odrzucił, pozwalając poWon . 
s:N obrc.nie na -znanit zaprzysi<<: 1 

w^dków. ^jj 
Po zakończeniu śledztwa sąoW •• 

zabra> głos p.zedslawicbl os^f-\( 
oubiieznego podprok: rator Skab1*^ 
ski, któr-, w przemówieniu s w o i m l ^ 
• vł, ie w ' -.worz:, 'rem pańsW 1^ 
licja powinna być szanowaną i Pt 
v—osił o surowy wymiar kary dla 0 

żonego. «A 
Następnie zabrał głos obrońca*,^ 

na, który wskazał, że całe zajście 
miejsce dlatego, TZ fabrykant nie c ., 
dotrzymać słowa i nie spełnił słus* 
żąd • (br>tr ;ków. .JJF 

Po naradzie sąd skazał Czoladn1 J 
go na 2 miesiące 
karę na 2 lata. 

aresztu, zawier 

Jak za w a l k ę z g r z y b e m 
do k r y m i n a ł u . 

m o ż n a i ś ć 

Właściciel domu nr. 96 przy ulicy 
Gdańskiej Wacław Machnik wynajął 
mieszkanie w swym domu p. Stefano
wi Łubie, 3 pokoje z kuchnią. Chcąc 
usunnąć lokatora, Machnik wziął się 
na kawał. JPrzestal wezwanie rejen-
talne, że pragnie usunąć grzyb z mie
szkania i żąda by usunął się z miesz
kania. Łuba wyraził zgodę i usunął się 

z jednego pokoju, wówczas P 0 1 1 1 ^ 
wy kamienicznik urządził z tego y 
ju piwnicę i klatkę schodową, a Pj 
z horyzontu zginął. Łuba zloft"^ 
sądu pokoju 5-go okręgu skargę- pj 
dzia po zbadaniu świadków ska? 3M 
myślowego kamienicznika na 2 p 

siące więzienia, (bip) 

Itih. 

Frekwencja w tramwajach spadła. 
Jest to skutek ciągłego podwyższania cen ną bilety. 

czas gdy w Łodzi ruch ten się Wobec ciągłych podwyżek taryfy 
tramwajowej zmiejsza się stale frek
wencja tak, że po podwyższeniu ze 
100 na 140 spadla o 10 proc. po pod
wyżce ze 140 na 200 o 12 proc, wre
szcie po ostatniej podwyżce zmniej
szyła się o 19 proc. 

Przypisać to należy zbyt częstym 
podwyżkom,, gdyż każda taryfa potrze 
buje czasu, aby się wyrobić i, aby pu
bliczność mogła się. do nich przyzwy
czaić. Częstość więc podwyżek powo 
duje spadek frekwencji. 

W związku z tern kursują bardzo 
często pojedyncze, wagony, gdzie ruch 
jest bardzo mały. Zaznaczyć należy, 
żc również ujemne jest tó, iż znaczny 
ruch. a nawet tlok jest tylko w pew
nych godzinach i w pewnych ulicach 
naszego miasta. 

W lepszej sytuacji zn»jduje się 
Warszawa, która ma ruch równomjer 
ny i stały. 

W listopadzie 1922 r. przewieziono 

Poepnek literacki. Najmłodszej poezji pol
skiej poświęcony będzie czwarty poranek lite
racki w niedzielę 11 lutego w teatrze miejskim 
konferencję „Nowej Poezji" wygłosi kier. litera
cki Józef Wittlin. Utwory Tuwima i Iwaszkie
wicza recytować będzie świetny artysta i dokU-
mr.!..-.- p. Stefan Jaracz (z Warszawskiej Redu
ty), p. Leonja Barwińska, pierwszorzędna tragi-
czka wypowie. Mochnackiego Lcdonia i nowo 
poezje Wicrzyńskicgo. Poeta Wittlin odczyta 
swoje „Hymny". Do głosu przyjdą też dwaj poe
ci łódzcy Witold Wandurski i. Mieczysław Braun 
Pozalem p. Roman Tański wypowie nowe głębo
kie poezje Ant. Słonimskiego. Bilety w kasie 
teatru. 

a w piątki 13,9 pasażera na 1 
lometr, w soboty (3 pasażera) ' $f 
dzielę (3,4) jest znacznie i'1 1 1 

tak, że pozostałe dni tygodnia . iiitf 
swą frekwencję pokryć również 1 jfi 
tek frekwencji podczas piątków- ^ 
ty i niedzieli, czego w Warszaw-

Celem zapobieżenia temu, 
je się często wagony ale w s t , 
do frekwencji nie można ich ty'e

ut,|i* 
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cofać. Wśród wielu utyskiwań P.V 

t«C cziiości należy wspomnieć o 
niu i wysiadaniu. Otóż InowacJJ 
rodzaju, która jest w Warszawie 
zie jest niemożliwą z powodu D yj* 
kontroli w wagonie dodatki 
gdzie musiałby być jeszcze 1 W1. $ 
tor; wreszcie i perony są za c

t pf(r 
szczególnie przy wagonach TT,0.]pc'' 
wych, gdzieby ruch pasażerów ^ 0, 
nie tamował działanie m o t o r o l " 
(bip) 

(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

ZE SPORTU. 
ŚMIERĆ ZNANEGO MISTRZA 4 

NOŻNEJ. . 
W tych dniach zmurł-^w Londyn'0 , 

angielski mistrz piłki nożnej, lord KinPaLX

 TW 
łożył on związek piłki nożnej i należą' ^ 
go, piastując różne urzędy, jako człon-, f l j ' ' 
tetu, doradca, administrator finansów ) ^ 
1890, jako prezes, był on wydatną o*' 1"' $ 
przez prawic ćwierć wieku. Nic byłe I^' \A 
raby okazała się za trudną i za szybka || ^ 4 ' 
mistrza. Przeważnie grał z klubem C[FF. 
ców" i ze związkiem członków szkoły "^FIIR 

mógł stanąć z niebywałą zręcznością >'* fj> 
stanowisku Przez całe lata grał b r a j I 
następnie był pomocnikiem (hall-back). |* 
udział w dziewięciu ro/grywkach o p u ..'^fo' 
tizcch finałach, które grni dla klubu •• ,,h C 
ców'. Jego „team" byl zwycięski w " jr|(ii> 
nałach w których brał udział zc szitcl* 
Grał za Szkocję przeciw Anglj1. w TC*^ 
obliczu trzech tysięcy widzów, cc na 0 „jf,l 
sy stanowiło ilość rekordową, f.oid b' ! n ..„; f̂ J 

M 

f 
w 

kończy! szkoły Eton i Trinily Coiloc;5, "'.^o^ 
stępnlc politechnikę. Przez cało :<ycic j 
się entuzjastycznie filantropią 1 by( V , 
tern Y. M. C A. 

s 
I 
s 
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Łódź 
7 lutego 1923 r. 

mm nmm i mm. 
(Korespondencja własna „Republiki"). 

J!?_I kilku dniami otwarto tu pierw 
wystawę przemysłową. wystawę przemysłową. 0 -

^•Kh P F Z y z a s t ° s owan iu zwykłego w 
' ia R A I F A C ^ u n a s ceremoniału; otwar-
,ec n a° 0*eństwcm, przemówieniami i 

N C ' ą ^ e P e 2 ° Homera przemysłu, 
]J .eufield-Nowaczyńskiego. 

k l ł s ^ s t a w y należy serdecznie przy 
Cl*ai •' 7 C 5 ^ z ' e o n a rniała poważne zna-
Ocjv

 6 ""ormacyjne. Postawi ona przed 
L . górnośląskich przemysłowców i 
h f k r o z l e $ ą serję polskich produk-
Pnj^P^cznych, zwróci ich uwagę na 

^"iorstwa nieznane im dotąd lub 
ht\\ I U n e . dostarczy im obfitych infor 

C" 0 Polskiej 

' ^ J I r m l P o l s l «ch firm. W ten spo-

produkcji i pozwoli 
ezpośrednie stosunki z przed-

Cielą 
Jeś|i nic natychmiast, to w każ-

«iW , a z i. e w przyszłości—przyczyni się 
s»ciń • ^o wykreślenia nowych 
J4, N

 c ° w wymiany handlowej między 
r̂w ^sk iem a resztą Polski, będzie 

krokiem na drodze „organi
ki,, W 'Wci e l e n i a " Śląska do Polski, bę-
l(i r e

 b" stronnem rzuceniem pomostu. 
Ity z° awiennie może oddziałać na ca-
^ Ho a S Z e^° ż V " c i a gospodarczego i stać 
jh ł e i n

W y m przykładem powolnego, ale 
% ?a.^VC2nego wzrastania się wszyst-
•j. celnie kraju w jedno organicznie 
C N E c i a ł 0 i 

ty? " J E należy się łudzić, 
ttjjc W l °no tu i owdzie o wielkim suk-
\ p a l n y m . Otóż^ przedewszyst-
\ 4 V w i e rdz ić należy, że obecna wy-
% v . -wieka robi wrażenie raczej o-
k\ / n i ż . ataku. Zadanie obrony moral-
'ŚQ' - n i a znakomicie. Ilością i różno-
^ J

C l £

l swoich eksponatów walczy 
Sin •

c z n

'
e

' ^ °
 n a o c z r n c

'
 z kolpor-

Mj(j0

em

i przez niemców kłamliwemi 
\ jp°ściami o rozstroju gospodar
ny, f °'ski i o jej niezdolności do pra-

Czystko co prasa niemiecka od 
\*t a t wpycha wagonami zadruko-

Papieru w umysły niemców gór-
znajduje nieme ale przeko-

%\i zaprzeczenie wśród ścian gma 
*a jg^ystawowych- Wystawa katowic
ki. Ąi C ennym organem obrony rnoral-
"|y$}e'e j ak iem nie jest. Walką z prze
ceń n i e m i e c k i m nie jest. Żadnego z 
ki °W nie oślepi. Jej ramy zewnętrz-
\\i Z a skromne, za ubogie. Sale są 
%' przestrzenie oddane poszczegól-
\ Vstawcom są mikroskopijnie dro-

* **• nie 

naogół życzliwie, co zamanifestowało 
wymownie przez oficjalne wzięcie u-
działu w otwarciu wystawy. 

Z uznanie podnieść należy, że nasz 
komitet organizacyjny formami swojego 
działania umiał niemców skutecznie 
do współpracy zachęcić. Zresztą ogólny 
stosunek niemieckich kupców katowic
kich do Polski zaczyna zmieniać się po
woli. Obecny stosunek naszej waluty 
do waluty niemieckiej, jest tu znakomitą 
propagandą. 

Już dzisiaj wśród tutejszych fyipców 
znaleźć można poważny odłam, który 
nie przyznaje się ani do narodowości 
niemieckiej, ani do narodowości pol
skiej, lecz do nowej, trzeciej narodowo
ści: do narodowości kupieckiej. Idą za 

głosem swoich interesów, a głos ten 
skierowuje ich coraz częściej w naszą 
stronę. Już dzisiaj mnóstwo sklepów, 
w których dawniej uznawano jedynie 
markj niemieckie, przyjmuje za towary 
także marki polskie. A jednak wysta
wa katowicka przyniosła dotąd niewiele 
transakcji handlowych. Chwila jest nie
pomyślna. Nagła zmiana stosunku obu 
walut utrudnia kalkulację, a brak go
tówki uniemożliwia poważniejsze ope
racje handlowe. Pozatem istnieje jesz
cze przyczyna zasadnicza. Kupcy nie
mieccy zwracają uwagę na to, że pro
dukty nasze są znacznie droższe od ana 
logicznych produktów niemieckich. W 
tej różnicy cen należy upatrywać najsil
niejszą przeszkodę, na jaką napotyka 
pierwsza wystawa naszego przemysłu w 
Katowicach. Ale nie należy tracić na
dziei. Natomiast należy drugą wystawę 
urządzić dziesięć razy lepiej. 

Z. Rogulski. 

AUKCJA WEŁNY W LONDYNIE. 
Komunikat organizacji Kreglinger & l̂ ernau, podany przez przed

stawiciela na Polskę p. St. Ferstera. 
Bezpośrednio po otwarciu aukcji w 

Londynie, podaliśmy w telegramie wła
snym tendencję cen. Obecnie dzielimy 
się z naszymi czytelnikami informacjami 
udzielonymi przez p. St. Ferstera; 

Aukcja londyńska została otworzona 
pod wpływem silnej tendencji, jaka prze 
jawiła się na poprzednich aukcjach w 
Hull i LiverpooIu. Popyt z miejsca był 
bardzo silny. Jako główny odbiorca wy 
stąpiła: Anglja. Stany Zjednoczone, Cze 
chosłowacja i Francja czyniły poważne 
zakupy. Natomiast Belgja i Niemcy tym 
razem ograniczyły się do mniejszych za
kupów. 

W porównaniu z notowaniami grud-
niowemi, ceny supra-merynosów są wyż 
sze o 5 proc. a crossbredów aż do 15 pr. 
Najbardziej jednak podrożały gatunko
wo niskie i najniższe crossbredy. Wełny 

nadające się do karbonizowania zwyż-' 
kują również, chociaż Verviers po
wstrzymuje się od zakupów. 

Cape-wools znajdują się w wielkim 
wyborze; nie znajdują jednak nabywców 
z.powodu cen zbytnio wygórowanych. 

Najbliższe aukcje odbędą się w Hull 
dnia 23 b. m., Liverpoolu 1 i 2 marca; w 
Londynie druga serja rozpocznie się 6 
marca. 

Poniżej podajemy tabelę porównaw
czą cen, którą stale podawać będziemy 
przy otwarciu 1 zamknięciu aukcji lon
dyńskiej. Zwracamy uwagę, że podsta
wę tworzą ceny z lipca r. 1914, umiesz
czone w pierwszej rubryce. Notowania 
podane są w pensach za funt ang. na 
podstawie cen katalogowych, za wełny 
myte, bez kosztów pralni: 

Nil ^ tęps tw ie czego produkty 
Wn 0^ ć. wystawione w sposób któryby 
N Z u ' c h zalety. Całość pozbawiona 
} t e a ? e ' n i e t e ' efektowności i tego nie 
H 0

 n e 6 ° s t Y l u ' ° k t o r Y d b a ^ t a k 

\ te W y s t a w y zagraniczne. Może wła 
* ty11 ° rak miejsca stał się powodem 
Viy,| .Pewnych gałęziach przemysłu 
Sbe frrrnY świecą na wystawie 
H^ C i n ° S c ią- Nie chciały się może 
C y t o w a ć Wiedzały, że miejsce 
tfPeln

 l r n ^° dyspozycji, nie wystarczy 
J»j e uwidocznienie zalet ich produk 
U' "ia* wYsta.picnie godne ich renomy; 
^n i e

, a - c odpowiedniej sceny wolały 
p r z y jąć . Mała budka z kilku k i -

V 0 ' J Poznańskimi nie daje chyba ża-
i V h P 0 ' ę c ' a ° ty0*1 oryginalnych wy
li GH ?a szego przemysłu artystyczne-
!Sy I ' 6 2 kilimy zakopiańskie? Gdzie 
^ żakowskie? Meble Dymka, u-
ffPoikne W P r z e s t r z e n i niezamknię-
;'y tyji^wione tła dekoracyjnego, stra 
*i)y e 'e ze swojej siły działania. Dy-

Jj i '„^zmieszczone w złem oświetle-
jW y

l e u m i e ję tn ie , i piękne kieleckie 
SlAub m a r m u r u , złożone obok siebie 
\ C- kami e n i przydrożnych, wal-
["'yj^^icznie, ale bezowocnie z nie-
A i e

n , a . tych niepomyślnych warun-
HUTAI .^^ t rznych . Może tylko krakov 

się jako; 
tU - :I«-ruanosci terenu i stworzyć 

*e twórczości przemysłowej, 
^ ' (w^aidują się one przeważnie na 
^ m ; 6 Przeciętnych tworów techniki, 
jjfl* ^ n i y< że wystawa tutejsza nie 
w H^ywrzeć na niemcach tego silne-

,'or^ e t l ' a ' ° które niektórym orga-
KSA l odz i ł o . 
VL "ie\ • P, raktyczny wystawy jest rów 
« S c T r a 1 s a k c i i handlowych 

^H a ."Ryngrafowi" udało się jal 
"trudności terenu" i stwors 
ale harmonijną całość. Jeśl 
ze produkty wystawione nie 

^'Sst ~,a" bynajmniej najwyższych 

CENY 
w lipcu 

1914 

d|lb 
32 

30 i pół 
30 
28 
27 
29 
26 

23 i pół 
18 
17 
16 

15 i pół 

27 

24 

26 
25 
20 

G A T U N E K 

Czesalne we łny austral i jskie. 
AA supra — runy 
AA|A—A|AA dobre średnie runy . . 
A A|AA , 1 „ . . . 

AA dobre grzbietowe runy 
1 » • » 

średnie runy . . 
szewiotowe runy CII|C1 

D 1|C II 
DIIjDI 
DII 
C11|E 
EE|E 

Cape-wools. 
10|12 miesięczne wełny czesalne 

Wełny dla karbonizacj i , 
A dobre grzbietowe 
A grzbietowe i brzuszne . . . . 
A | B średnie odpadkowe (loeks) . . 
Średnie odpadkowe (loeks) . . . 

CENY CENY 
dnia 15-go dni* 26-go 

grudnia 1922 stycznia 1923 

djlb djlb 
61 63 
55 58 
50 52 
54 56 
46 50 
47 49 
36 39 
31 34 
23 26 
17 21 
13 15 
12 13 i pół 

— 53 

— 36 

43 46 
41 44 
30 33 
ąe 40 

Wiadomości gospodarcze. 

Hĵ ie tk . a.d niewiele. Przyczyna te-
L'*1iecltjVv,1 w nieżyczliwości kupców 

DVv'ck Niemieckie kupiectwo 
e odniosło się do wystawy 

NOWE PROJEKTY PODATKOWE. 
Onegdaj złożony został' sejmowi 

projekt ustawy o państwowym podat
ku przemysłowym. W b. tygodniu 
złożone zostały 3 nowe projekty podat 
ko we. 

Projekt ustawy w przedmiocie 
zmiany niektórych postanowień usta
wy o podatku od kapitałów i rent za
wiera, jako punkty zasadnicze zniesie 
nie podatku hipotecznego który więcej 
kosztuje skarb państwa, niż przynosi 
dochodu, oraz podwyższenie podatku 
rentowego od naftowych udziałów 

! brutto z 10 na 30 procent. > . 
* 

Projekt ustawy w przedmiocie 
zmiany niektórych postanowień opo
datkowania od skrzynek depozyto
wych przewiduje podwyższenie sta
wek obecnie obowiązujących 200 ra
zy. 
ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW W# KA

TOWICACH. 
Zjazd przemysłowców w Katowicach 

odbędzie się w dniach 8, 9 i 10 brn. Biu

ro zjazdu mieści się w gmachu wystawy 
przy ul. Plebiscytowej 3. (AW) 

WĘGIEL ANGIELSKI DLA NIEMIEC 
Według wiadomości nadchodzą' 

cych z Anglji, Niemcy zamówili z do 
stawą w przeciągu najbliższych trzech 
miesięcy 3QQQ00 ton węgla z York 
shire, Derbyshirc j Nottinghąirjshire, 
wiele statków należących zwłaszcza 
do Stinnesa jest już w drodze do An 
glji. Wskutek licznych zapytywań ze 
strony Niemiec, ceny za tonnę węgla 
fbp szkocki port, poszły w górę o 2 
slńllingi na tonnie, a wahają się one o-
becnie od 25 sh. do 26 sh. Jednocześnie 
poszukiwują również węgiel angielski 
francuzj oraz skandynawczycy, to 
też najlepszy węgiel z Newcastle po
drożał o 5 sh. na tonnie- Q doskonałe 
konjukturzc świadczy fakt. źe cała 
produkcja wymienionych wyżej o 
kręgów jest wyprzedana do połowy 
marca. Zakupy dokonane przez Stinnc 
sa dochodzą do miljona tonu. "i czego 
750.000 ton, nabyto w Newcastle on 
Tyne. 

GIEŁDY. 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

W dniu wezrajszym nie wydano ce
duły giełdowej. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, 6 lutego. 
Prima: 
20 pojed. 1.07 dok, 24 pojed. 1.09 doi. 

24 podw. skręt średni 1.16 doi., twardy 
1.17 doi., 32 pojed. L21 dok, 32 podw. 
skręt średni 1.28 doi., twardy 1.29 doi., 
40 pojed. 1.38 doi., 40 podw. skręt śred
ni 1.48 doi., twardy 1.49 doi. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WAKSZAWA, 6 lutego. (PAT). Zamknięcie 

giełdy warszawskiej: 
G O T Ó W K A . 

Dplary St. Zjedn. 36000—35850. 
Franki belg. 19J7.50. 
Marki niemieckie 0,95,8—0,00 

C Z E K I . 
Belgja )940—1057.50. 
Paryż 2270-2240. 
Berlin 0.90-0.87.50 
Gdańsk 0.90—0.97.5. 
Londyn 165700. 
Nowy Jork 35500. 
Pftga 1045—1065. 
Szwajcarja 6765—6730. % 

Wiedeń 52. 
Włochy 1745. 

O B L I G A C J E 
Miljonówka 1725—1675. 
4 i pół proc. Listy Zast. Ziem. za 100 rb. 

•H- . 3620. 
4 i pół proc. Listy Zast. Ziem. za 100 nik. 

77.50. 
5 proc. ro- Warszawy 380. 
5 proc. m. Łodzi 224—230. 

A K C J E 
Bank Dyskontowy 45500—40000. • 
Bank Handlowy 63000. 
Bank dla Handlu i Przem. 29500. 
Bank Kredytowy 14600. 
Bank Przem. 38O0H-385O. 
Bank Przem. Lwow. 5150—4600 
Bank Zachodni 60000. 
Bank Zjedn. Z. Pol. 14000. 
Bank Sp. Zarób. 21500—19500 
Częstocice 120000. 
Cukier 755000. 
Firley 8400-8300. 
Drzewo 6000—6600. 
Węgel 159000. 
Cegielski 114000. 
Lilpop 83500. 
Modrzejów 70000. 
Ołtrowec 75000. 
Karasiński 17500. 
Zieliński 31000. 
Rudzki 37500. 
Starachowice 39500. 
Ursus 14000 I I emisja 
Parowóz 12500—11000. 
Zieleniewski 80000. 
Żyrardów 1.064.000. 
Borkowski 72500. 
Hurt 4200. 
Jabłkowscy 13800. 
Żegluga 5600-5250. 
Polbal 4375—4300. 
Haberbusch 125000. 
Nafta 8400. 
Nobel 18700. 
Lenartowicz 9700. 
Siła t Światło 7000. 
Michałow . 32250. 
Spis* 19000. 
Spirytus 80000. 
Majewski 28500. 
Polus 14000—13500. 
Pustelnik 24000—26000. 
Puls 40000. 

Wildt 24000—25000. ^ 
Chodorow 55000. 
Gosławice 70000—68000. 

Czarna giełda warszaw, 
Dolary 35.650 
Marki. njem. 0.90 
Franki fran. 2.250 
funty szterlingi 106.000 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN, 6 lutego. Giełda urzędowa. 
Warszawa 108 i pół (108 i pół); 
Marka polska 109 i pól fllO); 
Nowy York 37.844.75 (39.000) 
Londyn 177.943.38 (182.600) 
Paryż 2.456.13 
Wiedeń 53.51—53.79 
Pragą 1.122.80; 
Włochy 1.849.62 \ 
Bc|gia 2.145.38 (Tcndcc)a mocniejsza). 
GDAŃSK, 6 lutego. Giełda urzędowa. 
Warszawa 107.23—107.77; 
Marka polska 108.22—108.78; 
Nowy York 37.905—39.095 
Paryż 2.568,65—2.518^5; 
OPRYCH. 6 lutego. — Warszawa 0;01 trsy 

czwarte, Nowy Yprk 5.31; Londyn 24.83; Paryl 
33.95; Wiedeń 0,0074 i DÓłr Praga 15.67; Wto. 
chy 25.72. 



Str. 8 P U B L I K A " JA* 

TEATR ŻYDOWSKI 

SCALA 
Cegielniana JYs 18. 

i i 
Ostatnie 2 występy gościnne 
Przed wyjazdem do Warszawy 
znakomitych artystów żydow
skich: Miszy Flszzona, Wery 
Zasławskiej 1 b-cIFenlgsztajnów 

DZIŚ, w środę dn. 7 lutego g. 8 I pól w. wesoła 

operetka w 
3-ch aktach 

|f 
po raz ostatni 

J U T R O w czwartek dnia 8 lutego godz. 8 i pół w. 

Wielki wieczór pożegnalny humor u i pieśni ludowcu 
1) „Zwarjowany talmudysta" J. L. Pereca, 

2) „SOBOWTÓR" farsa w 2-ch aktach A. Awerczenkl, 

do D& 

teatru-

M M ^ M M T 
o g o d z i n i e 2 m. 4 5 

:p .n . 

I I 

„ K a r n a w a ł 
z i e c i ę c y 
Udzia ł p r z y j m u j ą : 

Waler ja D o b o s z - M a r k o w s k a 
primadonna Teatru Nowego w Warszawie 

j ako k r ó l o w a dziecięcych pleśni . 

Hal ina S ta rska 
znakomita artystka dramatyczna 

bajeczki d la grzecznych milusińskich. 

Mar ja S t r o ń s k a 
• znakomita artystka dramatyczna 

w e s o ł e I smętne historyjki . 

Jan Kucharsk i 
reżyser filmu .Tajemnica przystanku tramwajowego* 

j ako pajacyk. 

Ksienia K u s z p i e t o w s k a j a 
primaballerina b. cesarskiej opery w Moskwie 

j ako boginka. 

Danie l Gaubier 
baletmistrz teatru dla dzieci w .Teatrze Polskim" w Warszawie 

j ako „Żabi k ró l " . 
W programie między innemi: 

„LALECZKA Z SASKIEJ PORCELANY4', 
„PIl-.RROTiCOLOMBINA" (Intermezzo komiczne), 

„ŻABI KRÓL" (pantomina), 
„DJABEŁEK i NIMFA", 

„WYPRAWA DO BIEGUNA", 
„ZABAWA w KONIKI". [ 

Bilety do nabycia codziennie w kasie teatru „Caslno" od gódz. 
443—1 11 do 2 1 od 4 do 9-ej wieczór. 

Warszawa, dnia 27.1-1923 r. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych 

Sztab Generalny 
Oddział V. 

Ns 1335|V. O. 

Rozporządzenie. 
W związku z rozporządzeniem Rady Ministrów z 

dnia 14.9-1922 r. w przedmiocie zebrań kontrolnych 
Dz. Uśt. N° 85122 poz. 764, oraz rozporządzenie Mi
nistra Spraw Wojskowych L. 5§29iTjn. Dep. X. z dn. 
28.12-22 r. wszyscy obywatele Rzeczypospolitej Pol
skiej urodzeni, w latach 1883—1899 włącznie, zgła
szający się do rejestracji, którzy posiadają stopnie 
wojskowe aspirantów oficerskich (w b. armji austr 
kadeci-aspiranci, w b. arm. niem. wszyscy aspiranci 
oficerscy, w b. armji ros. junkrowie), mają do dnia 
1.3-1923 r. wnosić podania do M. S. Wojsk, w dro 
dze przez przynależne P. K. U. z prośbą o mianowa 
nie ich podporucznikami rezerwy. 

Uwzględniane będą podania tylko tych aspirantów 
oficerskich, którzy udowodnią, że w zupełności odpo
wiadają następującym warunkom: 

1) odbyli conajmniej 1 rok służby czynnej w 
. wojsku, 

2) posiadają cenzus naukowy przewidziany w 
Ustawie o podstawowych obowiązkach 
prawach oficerów W. P. (ukończenie con%j 
mniej sześciu klas szkoły średniej), 

3) ukończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz 
złożyli odnośny egzamin. 
Podania złożone w P. K. U. po dniu 1.3-1923 
roku uwzględniane nie będą. 

Minister Spraw Wojskowych 
(---) S o s n k o w s k i 

Generał-Dywizji. 

Sprzedaż wszelkiego rodzaju 

Wyrobów futrzanych 
w surowym 1 gotowym stanie, przyjmowanie 
zleceń I reperacji! — — Akuratna obsługa!! 
PIOTRKOWSKA 19 (w podwórzu) 

9—s * Zusmanek i Dawidowicz. 

Związek Eksportowy Polskiego 
Przemysłu Włókienniczego poszukuje 

K I E R O W N I K A 
wydziału bankowego dokładnie ob-
znajmionego z arbitrażem. 

Oferty na piśmie z podaniem curri
culum vitae oraz warunków należy adre
sować: Łódź, Moniuszki 9 . 444—1 

B R Y L A N T Y , 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterję, 
stare zęby I dywany, płacę najsumiennlej' M l - 3 2 

» A. Herszkorn, ^ ' ? S £ 

W centrum miasta, skladająceco sle z 4 ewenii, 
alniea pokoi, kuchni 1 wygól. c e n a o h S n " 
Oferty s&ladać pod mieszanie- w A M & U 

dziennika „Republika". 232—0 

Kupuję BRYLANTY 
perty, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterję, 

stare zęby, dywany, płacę najsumiennlej 
N. WARSZAWSKI, Piotrkowska 9, lewa oficyna, 
drugie piętro. 

Tapicer i Dekorator 

ŁODŻ, ul. Wschodnia jVs 15. 
Przyjmuje wszelkie roboty taplcerskle 

oraz dekoracyjne 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 

Lekarz 
Dentysta 
CHOROBY 

l 
JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 

przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i święta 
od 9-1 przed poi. Cegielniana JV« 
FRONT 2-gie piętro. 230—22 

12, 

FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

„I. i 1 BILAfiOER i f U l U f l l T w M i i 
Fabryka: ul. Nowo-Połudnlowa NI 8 (róg ZX 
gajnfkowej). _ Kantora Z i e l o n a NI i , Telf 6-95 

8 (róg 

poleca ze "składu tekturę smołowcową^jpar 

wszelkich Ilościach 1 gatunkach. 418—3 

ZaBRYLA^ 
,|0U 

zega^rktpłacini1!^' 

AL KLO 
Nowomiejska * jjjJ 
frontu. ^ 

Posady; 
(za wyraz 69 

rhłopiec łntellg'f$ 
L 5-klasowem W$ 
ceniem prag r t , e

M t* 
posadę w bran '^ 
nufaklurnej Wty 
przędzy. Upr^Jj* 
składanie o te r fu i 
„Republiki" P o f lj}H 

inteligentny c g ,? 
I 5-clo klasowa 
kształceniem P°Z i 
posady w b ra.i rejf-
nufakturn. w «$K 
co wał dotycluj1 ,^ 
praktykant- 0".^. 
dać proszą do ffl 

tracił „Rcpub^i, 
eiigentny > $ ,lnte 

yaslerka postffy 
A klejkoIwieKK 
Oferty do Adm'"'* 
pod „Kasjerka • ^ 

tza wyraz 

O llUPUJĘ ' " ^ 
. U w a n y , g < ; 

maszyny do w $t 
Płacą najlepiCJ' A 
relch. BencdyKy 

448-2 

Dr. med. 

M. GLAZER, 
PIOTRKOWSKA 92. 

Choroby skórne 1 
neryczne. 

Przyjmuje 11—1 i 5—7 

wc-
16-1 

Di. 
Choroby skórne wene
ryczne i moczoplciowe 

DZIELNA J6 9. 
Przyjmuje od 8—101 pól 

1 od 4—8. 
190—32 

Dl. 
Choroby skórne i we 

neryczne 
przyjm. od 10—12 15—7 
NAWROT H I 7. 

POŁUDNIOWA 23. 
Specjalista chorób skór
nych I wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pól, I—. 
I od 5—8. Panie od ł—5. 

. • : . 237-1 

Lekarz dentysta 

F eliks 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje 10—1 I 3—7 
398—7 

Dr. L 
Choroby skórne, wło 
sów, weneryczne i mo

czoplciowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Ni I . 

Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 
Ula pan od 4 - 6 . 92—0 

Dl. 1. SILBERSTROffl 
Choroby skórne i we

neryczne 
ZIELONA NI I I . 

Przyjm. od 12-1,2—4 i 
póL i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9—2 pp. 
399—7 

Lekarz - Dentysta 

Piotrkowska NI 51. 
Godziny przyjąć 10—1 

i 4—7. » 

Dr. med. 267-3 

M. 
Specjalistka chor. we

wnętrznych. 
Ordynuje od 8-9 1 2 -4 
1 pół. PIOTRKOWSKA 

Nr. 17, 3-cia brama. 

Specjalista chorób skór
nych I wenerycznych. 

EWANOIELICKA ul. 2. 
Gabinet Rćmtgena 

1 śwlatło-lecznlczy. 
Oodzlny przyjęcia: 9—A1 6—S. 

Dla pan 6—6, 355—10 

Li 
Lckarz-dentysta 

PIOTRKOWSKA Ni 61. 
przyjmuje 10—1 i 3—a 

'274—1 

Dr. medycyny 

Lubicz 
Cegielniana 43. 

Choroby skórne, wene
ryczne i moczoplciowe, 
lecz. szt. słońcem wyży-
nowym. Przyjmuje od 
4—8. Dla part oddzielna 
poczekalnia. 31—2 

Płacę 150 procisnt arote] 
kupują Brylanty, 
złoto, srebro, perty, dja-
menty, stare ząby, ze
garki, biżuterję, gattle-

robą i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MIL1CH 348-52 
prawa oficyna I piętro. 

TKALNIA SZTUCZNA 
Tkanie różne) formy 
D Z I U R nie do pozna
nia, jak w ubiorach, 
towarach, switrach, TL 
rankach, tak w dywa 
nach: perskich, buchar 
skich, Smyrna, wszel 
kich m iszynowych 1 kili 
mach. Piotrkowska 117 
II w. 7—1 

Za 

p l a t y n ę , ZĄBY, 

z ł o t o i zegark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska NI 20 

284-48 

Na wypłatę 
firanki, obrusy, ręczni 
ki, płótno, towary dam 

skle i męskie. 
Markowicz i S-ka, 
Piotrkowska 37 w podw 

396—1 

RoziK a l f 
(za wyraz /" } 

Tekę 
zostawlo^^ 

l nic „Casino 
1 lutego z l? 0 iV 
dokumentami * . # 
nia Of lcerów- |n.|j«f\ 
Uprasza się «"* |T 
zwrot takowej*. »•> 
„Polonja" poWiJK 
i 
Lokale i TTFY 

(za wyraz 7° ^ 

2 lub 3 pokoje* J 
nią zaVs«!Ł 5 

poszukuje od *" jjf 
ierry proszę sK- (jn>P| 
Admln. pod i»pfj8/ 

(za wyiaz*" ^ 
Iginął paszP°rLe# 
I nlczny <"> *$<F 
na Imię Abraflj 
wydany w L ° A 4! 

Franciszek 
zgubił p o ^ D i l 

ski wydany * R 

Iipilde 8 0 ( 

"—pożyczkę * 

0 

Za wydawnictwo „ R e p 1 1 

Maurycy .J. Poznański. 
R e d a k t o r N a c z e l n V : 

Nusbauui-OItaszewski. 
Kierownik działu KOspodC'^ 

Dr. Leszek KirKien. Kierów"1^. ^ 
literackiego: Witold Wandurs^y^ 
równik działu lokalnego: 
Polak. 

Złożono w własnej drukarz 'fj' 
powej (Piotrkowska 49); odbił 0 

karni Państwowej. 

P r P n i i m P r A t ? r ,̂.̂ ?„1? m k % 7 0 0 0 « odnosz. do dpmu 500 mie- R \ ~ L 
r I C l l U l l l C l d l d . s lęczn .e . - Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie. O g l O S Z e n i a * 
" Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. 0 1 W 0 ^ C 1 U C 1 , 

7AWCZAJNE: 5(X) mk. za wiersz nonp . . . j z nonparelowy lednoazo 
o 'tir 

altowy. NADESŁANE: w lck«clc 10(y> 
II t'i, WGP 

- * . ' . « » V . ł HK. m.000 miesięcznie. ^ „ . „ ™ ™ P» « « . * W » 0 po tekicle. Ogi-owcnla « ,n l e j ,cowo oMlczaue ««.? > » 
Każda nowa podwyżka o h n u r U r i , ? * o»<rv«rk l« . . " " 1 . F " ™ zagrań, o łgu proc..drożej od mlej.cow.. Za.terminowy druk oElós<eil ad,nlnlslr. » 1 8 * « pouwyzKa oDowiązuje wszystkie Już przyjęte ojzłoszenla do zmiany cen bez uorzednieao zawiadoirłenla 


